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tku kop. 6 dodatek poranny Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kwjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do b-ej 
kop. 3. wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego młejsM 
pierwszy raz 25 kop każdy na
stępny raz kop. 23.

Nekrologja: za wierszlókop.
Zwyczajne ogłoszenia: zr 

jeden wiersz petitowy albo jogo 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Male ogłoszenia za jeden mg- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kur/era przyj
muje także Biuro Rajchmaua i 
Spółka, ulica Senatorska 26.

liedakcja, Administracja i llrukarnia: Plac Teatralny nr. O. — 'Telefon Hedakcjl 268. — 'Telefon Adminlstr. 
W Łodci kantor własny, Piotrkowska 9128 i, telefonu nr. 313,

—W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
o godzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołtarzem 
Matki Boskiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencję 
braci i sióstr bractwa Różańca św.

— W dnii jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińsk.m) odprawiona będzie ka Jej czci uroczysta 
wotywa.

— Jutro, o godz. 8-ej zrana, w kościele N. Panny Ma
rji na Nowem Mieście odprawiona będzie w kaplicy Ma
tki Boskiej uroczysta wotywa.

— Jutrc, o godzinie 9-ej zrana, w kościele Przemie
nienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przed ołtarzem N. 
Panny Maiji odprawiona zostanie solenna wotywa.

— Jutrc, o godz. 9j zrana, w kaplicy Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym św. 
Jana odpraviona będzie solenna wotywa na intencję człon
ków Archikbnfraternji literackiej.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro po 
nieszporach wystawiony zostanie N. Sakrament w mon
strancji, poczem odśpiewana będzie litanja o Sercu N. 
Panny Marji przed wielkim ołtarzem, w końcu zebrani o- 
trzyma.ą błogosławieństwo kapłańskie.

— Jutro, jako w pierwszą niedzielę rozpoczętego mie
siąca, w kościele św. Jacka (po-dominikańskim) odbędzie 
się przed sumą procesja różańcowa.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Mowa tronowa, którą królowa Wiktorja otwarła 

w d. 31-yu z. ui. sesję parlamentu angielskiego, 
przedstawił się w treści swojej, jak następuje:

Stosunki moje ze wszystkiemi państwami zagrani- 
czneini są cugle przyjacielskie i zgodne. Od wszyst
kich mocars.w otrzymałam zapewnienia, które brzmią 
pomyślnie dla utrzymania pokoju europejskiego. 
Wobec zbliżającego się opuszczenia Ugandy przez 
angielską kompanję wschodnio-afrykańską uważa
łam za rzecz właściwą wysłać na miejsce doświad
czonego i zręcznego komisarza (sir H. Portala) z do-

statecznemi rękojmiami osobistego bezpieczeństwa, I 
aby zbadał odpowiednie środki, jakie obrać należy | 
w Ugandzie na przyszłość, i zdał sprawę mojemu rzą
dowi.

Z powodu ostatnich wypadków w Egipcie postano
wiłam wzmocnić w sposób nieznaczny stojące tam 
załogą moje wojska. Krok ten nie oznacza zmiany ! 
polityki, ani żadnej modyfikacji rękojmi, jakie rząd * 1 
mój od czasu do czasu w sprawie okupacji tamtejszej j 
dawał. Kedyw wyraził w zadowalniających mię sio- j 
wach postanowienie, aby dawniejszy zwyczaj i w przy
szłości zachować i w kwestjach politycznych rady 
mojego rządu zasięgać. Wyraził on zarazem gorące 
pragnienie współdziałania z moim rządem. W sprawie 
Egiptu i Ugandy będą parlamentowi złożone doku
menty w uzupełnieniu przedstawionych już dawniej.

ma najpierw w izbie; dalej reformy polityczne, któ
re w jaknajkrótszym czasie, reformy socjalne, które 
później wniesione będą, a wreszcie reformy lokalne i 
municypalne, które wedle okoliczności zatrudniać 
będą uwagę izby. Czy to ustopniowanie nagłości
i uporządkowanie terminów odpowiada podziałowi 
na grupy większości parlamentarnej Gladstone’a i 
wynikło z zawartych kompromisów, jest wątpli- 
wem.

W obu izbach parlamentu rozpoczęła się wedle po
siwiałej tradycji Westminsteru zaraz rozprawa adre
sowa. W izbie gmin zapowiedziano już szereg do
niosłych poprawek. Keir Hardie niezadowolony jest 
z tego, iż rząd zwleka z rozwiązaniem problematu 
dostarczenia pracy, James Lowther zapowiedział po
prawkę w sprawie przychodźtwa do Anglji, Labou- 
chćre w sprawie Ugandy, a Chamberlain czeka tyl
ko na dogodną chwilę, aby postawić swój kapitalny 
w niosek: „z powodu polityki irlandzkiej rządu izba 
nie ma do niego zaufania”. Takie poprawki adreso
we zwykły obalać gabinety. Tym razem jeszcze 
znajdzie Gladstone większość do jej zwalczenia; po
stawienie poprawki będzie tylko rzeczą formy.

W izbie wyższej minister lord Kimberley wyraził 
radość z powodu pochwały danej rządowi przez lorda 
Salisburego za jego politykę egipską i zewnętrzną 
w ogóle. Kwestje zewnętrzne nie powinny dzielić 
obu stronnictw. Anglja musi utrzymać swoją wła
dzę w Egipcie. Rząd liczy na to, że młody i niedo
świadczony kedyw, który dał się sprowadzić namo
wom na manowce, weźmie sobie ostatnie wypadki 
do serca i przestanie prowadzić politykę, która za
niepokoiła ludność i zachwiała wiarą Europy w po
rządek panujący nad Nilem. W izbie niższej pod
czas rozpraw adresowych Gladstone oświadczył, że 
zapewnienia kedywa zadowolniły rząd. Co do oku
pacji egipskiej należy nasuwające się poważne poli
tyczne względy poddać dojrzałej i trzeźwej rozwa
dze. W jesieni rząd francuski zakomunikował an
gielskiemu, iż. zamierza poczynić mu przyjacielskie

Wyraziwszy ubolewanie ż powodu panującego 
w niektórych prowincjach państwa głodu, mowa tro
nowa przechodzi do kwestji irlandzkiej i stwierdza 
zniesienie ustaw wyjątkowych w tym kraju. Stan 
rzeczy w Irlandji polepszył się, liczba zbrodni, popeł
nianych z powodu stosunków rolnych, zeszczuplała. 
Wkrótce już przedłożonym będzie parlamentowi pro- i 
jekt zmiany przepisów o organizacji rządu w Ir
landji. Projekt ten przygotowano dla zadowolenia 
ludności tamtejszej i ulżenia ciężarów parlamentowi 
angielskiemu, tudzież dla uzyskania dalszych rękoj
mi siły i jedności państwa.

Dalej zapowiada mowa królowej projekty ustaw 
dla zmiany sposobu układania list wyborczych, skró
cenia okresów prawodawczycE~parlameńtu i zapro
wadzenia takiego systemu wyborczego, który upra
wnia wyborcę do oddania jednego tylko głosu; wre
szcie przedłożone będą rozmaite bile, dotyczące sto
sunków robotniczych, obowiązku pracodawców do 
odszkodowania robotników, oznaczenia liczby godzin 
robotników kolejowych i cały szereg innych, mają- j 
cych na celu polepszenie zarządu miejscowego.

Mowa tronowa rozróżnia cztery kategorje przędło- ■ 
żeń rządowych: naprzód home rule, który ukazać się 

23)

NAFTA.
POWIEŚĆ<*> o

(Dalszy ciąg.)
Zygmunt oczarowany wszystkiem, co się dokoła 

niego działo, stał zadumany. Stefan spojrzał na niego 
i zaśmiał się.

Śmiech ocuci, młodego człowieka.
— Jeżeli to ią miljony—odezwał się—wskazując 

na kadź czarnego błota, zaiste łatwo przychodzą.
— Niezawodiie łatwo, jeżeli się znajdą w dwa dni 

po przybyciu do kopalni. A jeżeliby się nie znala
zły?... Jesteś dńeckiem, ale niech co chce będzie, 
dzieckiem szczęścia. Szkoda, żeś nie przyjechał przed 
rokiem, gdyśmy się dopiero zaczęli na tej puszczy 
sadowić.

— Dużo może być guldenów w wypełnionej kadzi?
— Bez w’ody pięćset do sześciuset.
— Można ją dwa razy na dobę wypełnić?
— Można, jeżeli o tyle stanie ropy.
— A zatem dochodu tysiąc papierków na dobę.
Zygmunt podniósł na Stefana pytający wzrok.
— Dziś tysiąc, jutro nic—rzeki Stefan—niema 

hazardowniejszej gry nad ropę. Ruleta przy niej 
zabawka! Jeżeli lubisz grę, jeżeli mają dla ciebie 
urok te ciągłe szamotania, jeżeli lubisz życie wśród 
nadziei i zwątpienia, radości i rozpaczy, nie lękaj się, 
nie zabraknie ci wrażeń.

— A pan lubisi grę?
— Gdybym jej zbytecznie nie lubił, nie byłbym 

dzisiaj tu. Należtło naprzód wszystko stracić, aby 
się dostać na tę piszczę i wytrwać w niej.

.— Nareszcie dokopaliśmy się nafty, marzenia się 
ziściły, wygraliśmy, a nie widzę u pana zbytku szczę

ścia. Jakiś chłód, powaga, sztywność, a nawet po
nurość—zrobił uwagę Zygmunt.

— Bo dopiero jesteśmy na początku serji. Ztąd 
pochodzi niepokój, drżenie serca i melancbolja

— Na jak długą serję pan oczekujesz?
— Przynajmniej z dziesięciu...
— Dni?
— Tygodni, chciałeś pan powiedzieć. *
— Dziesięć tygodni, siedemdziesiąt dni, to coś 

przeszło czterdzieści tysięcy.
— Z tego nie wolno nam uronić ani centa.
— Nie wolno?
Zygmunt ciekawie popatrzał na Stefana. Nic nie 

rozumiał.
— Nie wolno! — zawołał gwałtownie— nędzna ta 

sumka zaledwo wystarczy na kupno maszyn, narzę
dzi i koszty wywiercenia jednej kanadyjskiej studni!

— A gdybym się na to nie zgodził?
— W takim razie bierz pan połowę zysków, z nią 

wszystkie żydówki z Dukli i jedź, dokąd chcesz.
Zygmunt się zarumienił.
— Ą co? źlem trafił? — zaśmiał się Stefan—Rózia 

kąsek, tern więcej, że lgnie do panów, panowie lgną 
do pięknych żydówek... Trzeba wytrwać lub odejść. 
Już mnie pan nie złapiesz na roli cygana, co po ofia
rowaniu mu królestwa drapnął ze stu papierkami. 
Ja zostanę i wytrwam.

— Do śmierci?
— Nie wiem, kiedy Kostusia przyjdzie, lecz w ka

żdym razie do miljonów.
Zamilkli.
Stefan spojrzał na zegarek.
— Rębacz! czy się już woda dobrze oddzieliła?
— Ropisko lekkie, wyborny gatunek, pcha się 

szybko w górę.
— Spróbujcie, czy przybywa w stud ci.
Zapompowano.
— Chlupie okrutnie.
— Spuszczać wodę.

Rębacz wybił czop, zatykający otwór w kadzi 
przy samym jej dnie.

Lekko zafarbowana na brunatno woda zaczęła bu
chać.

— Chłopcy! na kogo kolej do pompy? Dalej ostro, 
niech drży ziemia, a serce się raduje!...

Zadudnialo, gazy zaczęły huczeć, szumieć, syczeć. 
Za niemi popłynęła ciemna ropa.

— Jak wam się zdaje, długo to będzie tego do
brego, co?

— Może i długo—odparł Rębacz—kamień twardy 
jak żelazo. Ciężko było uciec ropie z takiej sko
rupy.

— A więc jeżeliśmy na nią naprawdę trafili, 
pociągniemy.

Zygmunt, zmęczony bezczynnością i staniem, wra
cał wolno do mieszkania.

„Zabrać dwadzieścia tysięcy, Rózię i polecieć 
w świat kąpać się w ciepłem, jasnem powietrzu po
łudnia, nurzać się w rozkoszach piękności...” Stanął 
nad przepaścią.

Słońce nieustannie migotało na kopule kościółka, 
niebieskawa mgła okrywała resztę krajobrazu.

„Dwadzieścia tysięcy i uciekać od tej nędzy, po
wszedniości, w świat ideałów, szlachetniejszych pra- 

| gnień, lepszego życia... Tu nuda mnie pożre, zgłu
pieję i zordynarnieję.”

Rozdrażniony szedł szybko do mieszkania, wpadł 
| na werendę, drzwi zatrzasnął za sobą.

Spojrzał, zimno mu się zrobiło. Myśl jego już się 
i zaczynała przyzwyczajać do zbytku i wygód, które 

można kupić za dwadzieścia tysięcy. ••
— Jakaż to pustka przerażająca wiejc z tych so

snowych, wyheblowauych ścian... Mogąc mieć dwa
dzieścia tysięcy odrazu—siedzieć tu! Trzeba na to 
być warjatem, lub Stefanem, zasuszoną ideą zdoby- 

| cia miljonów dla przemysłu krajowego...
A jednak miljony przydałyby się, co?... Wylecieć 

i z dwudziestoma tysiącami i pa roku nie mieć ni<^
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przedstawienia w sprawie Egiptu. Rząd angielski 
odpowiedział, że chętnie ich wysłucha. Wstępne ro
kowania nie doprowadziły dotąd do celu; obecnie 
chodzi o spełnienie obowiązku, ponieważ Anglja od
powiedzialną jest za pokój i porządek w Egipcie.

Zgodnie z'instrukcjami ministra sprawiedliwości 
p. Bourgeois i na mocy art. 33-go dekretu z d. 6-go 
lipca 1870-go r. o organizacji trybunału apelacyjne
go, prokurator jcneralny rzeczypbspolitej francuskiej 
zawezwał pierwszego prezydenta trybunału pary
skiego, aby izbę oskarżeń i izbę apelacyjną dla spraw 
policji poprawczej zjednoczył w jeden trybunał, któ
ry rozstrzygnie, kto ma być postawionym przed są
dem w procesie, panamskim o bierne i czynne prze
kupstwo. W 1’aryżn spodziewano się, że ta „wiel
ka izba oskarżeń” najdalej dziś poweźmie swoje 
uchwały. W przewidywaniu ich oskarżeni wybrali 
już swoich rońców: Kouvier Lebela, Leon Renault 
Demange’ Ibert Grćvy Iloyera, Gobron Schaye’- 
go a Ero• Aaldecka-Rousseau. Br. Z,

OktflBit do SoBói MMiA
P,aw. viest. zamieszcza następujący okólnik p. mi

nistra finansów, datowany d. 28 stycznia r. b. do pry
watnych instytucyj bankowych, domów bankierskich 
i t. d.

„Niektóre zagraniczne ogniska giełdowe w szero
kim zakresie prowadzą operacje spekulacyjne z kur
sem rubla kredytowego, z dominującą tendencją ku 
zniżce, robiąc w ten sposób rubel kredytowy przed
miotem gry i ażiotażu i podtrzymując nietrwałość 
i ciągłe wahanie sic kursu. W spekulacji tej biorą, 
na nieszczęście, udział i sfery giełdowe w Rosji, 
przyczem niektóre osoby niejednokrotnie dokonywa
ją tranzakcyj terminowych na różnicę kursu, prakty
kowane za granicą pod nazwą affaires a primes, stal
lages, affaires d option, których moc obowiązująca nie 
jest uznana przez prawo russkie. Tranzakcje te po
większają sztuczny nacisk na kurs rubla, płynący 
ze wzmiankowanych ognisk zagranicznych.

„Pod wpływem tej gry kurs rubla kredytowego 
nie pozostaje w bezpośrednim stosunku żarów no do 
rzeczywistych obrotów międzynarodowych jak i do 
istniejących w Rosji warunków obiegu pieniężnego, 
nieustanne zaś wahania kursu przynoszą szkodę eko
nomicznym interesom kraju, pozbawiając sfery ban- 
dlowo-przemysłowe możności prawidłowego wyracho
wania handlowego przy wszelkich przedsiębiorstwach, 
w ten lub inny sposób opierających się na rynku mię
dzynarodowym.

„Ilość rubli kredytowych, znajdujących się w obie
gu zagranicą, skutkiem potrzeb handlu i pobytu po
dróżnych russkieb, nie odpowiada bynajmniej roz
miarom wzmiankowanej gry na zniżkę rubla. Dlate- 

ani grosza, bez możności powrotu, bez nadziei grania 
dalej,

Dla oderwania myśli pochwycił pierwszą lepszą 
książkę z szafy, otworzył, lecz czytać jej nie mógł.

Rozkosze południowej natury, użycie—drażniły 
jego umysł.

Rzucił książkę.
— Co mnie mogą obchodzić niedorzeczne abstra

kcje, myśli cudze w chwilach, gdy się rozgrywa 
przyszłość moja... Wytrwać, czy uciekae? Młodość 
i pragnienie życia pchają mnie w objęcia świata — 
rozum i przyszłe miijony wiążą do tej wściekłej pu
stki, do tych ponurych gór.

Wszedł osmolony chłopiec niosąc w rękach wazę,
— Nie?h pan sam se posłuży, bo ja lecę do kuźni. 
Postawił wazę na stole i wybiegł.
— Proś pana dyrektora — zawołał za nim Zyg

munt, podnosząc przykrywę.
Rosół z ziemniakami wypełniał ją po brzegi. Po

środku pływał kawał sztuki mięsa.
Wyjął z szafy talerze, noże i widelce, rosół roz

lał, sztukę mięsa wyłożył na osobny talerz, chleb, 
masło, sól, flaszkę wódki, kieliszek wszystko usta
wił symetrycznie i rad z siebie czekał,

— Przynajmniej z głodu nie umrę—.mówił zacie
rając ręce.

Rosół z ziemniakami i sztukamięsa z solą! Ja je
den z wykwintnych smakoszy w Krakowie, znający 
i rozumiejący tę boską sztukę, zasiadam do rosołu 
z ziemniakami... ,

Moje piękne towarzyszki,^cóżbyście powiedziały, 
gdybyście mnie zobaczyły przed ekonomskim tłu
stym rosołem z ziemniakami?

Do izby w pad) Stefan.
— Idzie, idzie coraz lepiej! Jutro sześćdziesiąt 

beczek jedzie do Dukli. Dawaj wódki i jeść, jeść. 
Od dwóch tygodni gotowanej strawy nie miałem 
w ustach.

...Dziennie sześćdziesiąt beczek, za dziesięć dni 
sześćset, a za sto sześć tysięcy. Za trzy miesiące 
sześćdziesiąt tysięcy—to jak na początek dosyć.

{Dalszy ciąg nastąpi.) 

go też, aby utrzymywać po za obiegiem znaczny za
pas rubli kredytowych na wypadek konieczności po
krycia zobowiązań terminowych, spekulanci zagra
niczni, zajmujący się grą na kurs rubla, otwierają 
sobie specjalne i zwyczajne rachunki bieżące w rus- 
skich instytucjach bankierskich, które w razie po
trzeby dostarczają im wymaganej ilości rubli kredy
towych, korzystając niejednokrotnie znów z kredytu 
w Banku państwa, i w ten sposób podtrzymują grę, 
wymierzoną jawnie przeciw interesom państwa.

„Pan minister finansów nie przypuszcza ani na 
chwilę, aby istniejące w obrębie państwa instytucje 
kredytowe świadomie prowadziły operacje, które 
wprawdzie mogą im zapewnić zyski, lecz są niele
galne i wymierzone przeciw interesom ekonomi
cznym i finansowym kraju, dlatego też nie porusza 
kwestji o bezpośrednim udziale tych instytucyj 
w’ grze giełdowej na zniżkę rubla. Jednakże wobec 
powyższego stanu rzeczy i z uwagi, że do p. mini
stra należy zarówno kontrola nad działalnością 
wszystkich w ogóle instytucyj kredytowych w pań
stwie, jak i obrona interesów gospodarstwa krajo
wego oraz państwowego przeciw wpływom szkodli
wym—p. minister finansów mniema,’ że i pośredni u- 
dział w grze na kurs rubla, prowadzonej przez świa
domie nieżyczliwe Rosji organy zagraniczne, nie mo
że być tolerowany.

„Tylko za pomocą zgodnej z korzyścią kraju dzia
łalności wzmiankowane instytneje kredytowe mogą 
uzasadnić zaufanie rządu, który dał im koncesję na 
prowadzenie operacyj w Rosji. Ze swojej stro
ny ministerjum finansów gotowe jest przyjść z ener
giczną pomocą wszelkiej pożytecznej inicjatywie 
w zakresie rozszerzenia i ułatwienia kredytu na po
trzeby handlu i przemysłu, tudzież wszelkim usiło
waniom około należytego postawienia kwestji kre
dytu handlowego.

„Pan minister finansów spodziewa się także, iż 
wzmiankowane instytucje chętnie dopomogą usiło
waniom rządu w celu sparaliżowania szkodliwej dla 
interesów państwa gry na zniżkę rubla; lecz gdyby 
i po obecnein wyjaśnieniu okazało się, że jakiekol
wiek instytucje kredytu handlowego, operujące w Ro
sji, dopomagają do zawierania tranzakcyj na różni
cę kursu, albo że w ogóle biorą udział w tej grze, 
dając możność graczom nabywania rubli kredyto
wy ch za pomocą otwarcia im kredytu w jakiejbądź 
formie, i że tak lub inaczej zainteresowane są w da
nej operacji, wtedy p. minister finansów zmuszony 
będzie zamknąć dla takich instytucyj wszelkie ra
chunki w Banku państwa, a w ostateczności ucieo 
się i do środków energiczniejszych, wychodząc z za
łożenia, że podobne objawy wypływać mogą z ja
wnej i uporczywej tendencji, dążącej na szkodę pań
stwa. W tym samym duchu postępować będzie mi
nisterjum finansów i z domami bankieiskiemi oraz 
firmami handlowemi, które zajmują się grą na zniż
kę rubla.

„O niniejszem, z polecenia p. ministra finansów, 
kancelarja kredytowa zawiadamia prywatne insty
tucje bankowe, domy bankierskie i handlowe, wre
szcie wszelkie instytucje kredytu handlowego/

WDtfCI ZAGRANICZNE.
(Korespondencjo specjalne Kwjera Warszawskiego.)

Wiedeń, 31-go stycznia.
Pływamy po ulicach; odwilż i mrozy zmieniają się cią

gle, nagle, że wszelka cierpliwość się wyczerpuje. Trzeba 
zapisać do przysłów: zima jest nieprzyjaciółką człowie
ka. Jakie masy śniegu jednakże jeszcze tutaj leżą, mo
żecie ztąd poznać, że lisy porobiły sobie nory w wałach 
śniegowych około parku miejskiego; spacerują po parku 
a przed obławami znikają w śniegu, mając w nim kory
tarze o kilku wylotach, tak, że zawsze wyłażą gdziein
dziej, niż ich obławnicy oczekiwali, i znikają znowu w in
nych wałach poblizkich.

Obok sali Koppaya urządzono w . Kunstvereinie* wy
stawą straszliwych okropności. Nie można inaczej okre
ślić obrazów Hendricha z Berlina, które sią nazywają: 
.Dzień zaduszny w zatoce zmarłych’, .Ruiny miasta Vi- 
neta na dnie morza’;albo znowu inny: .Brunhildą, w śnie 
zimowym pogrążoną, niosą marzenia i widziadła ku boż
kowi wiosny’. W każdej gałązi sztuki przynosi nam jin 
de siecle istne dziwactwa.

Pomocnik handlowy, Schmetterery zatruł sią wczoraj, 
zwilżając jązykiem banknoty. Jązyk zaczął go piec, a gdy 
nie zważając na to, dopiero trzeciego dnia udał sią do le
karza, było już zapóźno.

Z wielką ceremonją włożył dzisiaj cesarz beret dwom 
kardynałom: nuncjuszowi Galimbertiemu i prymasowi Wą
gier Vaszaryemn. Wągrzy zżymają sią, żądając, żeby ta
ka ceremonją odbywała sią w Peszcie. A.

Paryż, 1-go lutego.
Popularny dyrektor Detroyat otworzył znowu .Teatr 

Liryczny w którym mogą debiutować młodzi francuscy 

kompozytorowie, nie mający wstępu do Oper: wielkiej 
lub komicznej. Na początek wystąpił miody muzyk Mes- 
sager z operą .Madame Chrysantheme’, osnutą na zna
nym romansie Lotiego, który przerobili ta dramat w czte
rech aktach z epilogiem i prologiem: Jsrzy Hartmann 
i Andrzej Alexandre. Wprawdzie w tej nawskróś liry
cznej opowieści żadnego żywiołu dramatycznego nie było 
i niema, ale obyczaje japońskie i stosunek pięknej japon
ki do marynarza francuskiego dość się naiawały do ilu
stracji muzycznej, która też jest bardzo szczęśliwą. Od
znacza się partycja nietyle malowaniem charakterów—choć 
wesoły kupiec japoński bardzo się podobał ze swoją pio
senką: .Jam jest Kangourou San’—ile ładnsml ustępami 
na orkiestrą, jak prolog, malujący bezmiar oceanu falo
waniem szeroko zakreślonych akordów i zakończony jedną 
z najpiękniejszych części opery, wschodem słońca. Uczu
ciową japonką dobrze oddała pani Jane Guy, a balet z pa
nią Rivolta na czele wywołał zachwyty powszechne.

Z Reszkami wczoraj pożegnała się Opera wielka, da
rząc ich oklaskami i wywoływaniem literalnie bez końca. 
Należy zaznaczyć, że tym razem w roli Julji zastępowała 
pannę Berthel panna Jane Marcy: rola ta była dla niej 
zupełnie nową i bohaterski, namiętny jej charakter został 
znakomicie oddany.

Wiadomo, a może i niewiadomo wam, żj istnieje we 
Franęji instytucja, zapewne podobająca się tardzo lidze 
przyzwoitości publicznej, L zw. „agents des noeurs”, taj
nej policji moralności, która, złożona z ludzi jaknajmnięj 
mających skrupułów i jaknajlepiej z własnego doświad
czenia znających kulisy życia, od czasu do czisu urządza 
.rńfie’, obławą nocną na winowajczynie niemoralności. 
Głośną była przed kilku laty sprawa panny Fernandez, 
która tym sposobem zupełnie niewinnie wpadła w ręce 
tych zbirów; dowiaduję się, że w Łych dniacl znowu na 
bulwarze de la Chapelle kilku z nich napadłe na pannę 
C., modelkę, wracającą wieczorem do domu z pozowania, 
i mimo protestów zaciągnąła ją do komisariatu, gdzie, 
według zwyczaju, choć prosiła, aby zapytano o nią zna
nych artystów, którym pozowała, niezwłocznie poddano ją 
zwykłym oględzinom. Niedość: eskulap zadecydował, że 
jest chora; odesłano ją do szpitala św. Łazarza, zkąd dopie
ro zaniepokojona matka po trzech dniach zdołała ją wy
dobyć, dzięki opinji poważnego lekarza, który stwierdził, 
że jest całkiem zdrowa. Zaznaczmy, że niema żadnej ape
lacji przeciw podobnym zdarzeniom.

Podczas rozpraw nad budżetem Gerville Rćacłe zażądał 
otwarcia wrót szkoły sztuk pięknych dla kobiet, które 
przecie jnż mogą studjować prawo i medycyną; ale mini
ster Dupuy oświadczył, że pociągnęłoby to za sobą pewno 
.niedogodności’ ze wzglądu na temperament franeuzek, 
o którym z taką obawą nawet Dumas się wyrda. Groźny 
zaiste temperament dla porządku społecznego.

Jutro potrójne wybory do Akademji francuskiej: kan
dydatem jest między nimi taki uczony, jak Berthelot; taki 
mówca, jak Challemel-Lacour; taki pisarz, jak Zola; taki 
poeta, jak Bornier. Zola napewno przeptdnie po ras 
czwarty. Jak mu się nie sprzykrzy składać wciąż wizy
ty, na których taki np. ks. de Broglie nawet go siedzieć 
nie prosi? Zaciętą będzie walka między Challemel-La- 
conretn, popieranym przez partję .książęcą', a Berthelo- 
tem o fotel Renana. l£.

*
Rzym, 29-go stycznia.

Wczoraj obrońcy parlamentarnego śledztwa mogącego 
wyświetlić zupełnie ciemną sprawę Banea Komana, oraz 
prawdziwy stan rządowego Banca Nazionak, z którym się 
zlał, podwoili w izbie nalegania o to niezwłoczne śledztwo. 
P. Glolitti oparł się temu stanowczo w terami ej szej chwili, 
zezwalając jednak, aby wszystkie wnioski łotyczące śledz
twa rozbierane były dopiero za trzy miesące i na tem od
roczeniu postawił kwestję gabinetową. Nastąpiło więc 
głosowanie w tej mierze przez wywoływane imienne, na 
którem 274 posłów okazało się przychy.nymi odroczeniu^ 
154 zaś oświadczyło się za niezwłoczne^ śledztwem. P. 
Giolitti zatem zwyciężył, bo większość iczuła, iż grunto- 
wniejsze i bardziej wyczerpujące od sądowego śledztwo, 
wykryłoby takie nadużycia i tyle a tyle osób w jej wła- 
snem łonie pociągnęło do odpowiedzialrości, iż lepiej było 
uniknąć obecnie tego zgorszenia i smutnych następstw te
goż dla kredytu włoskiego. Dalszy więc rozwój sprawy 
bankowej polega odtąd zupełnie na zeaianiach i wyjaśnie
niach pp. Tanlonga, Lazzaroniego i innych uwięzionych 
osób, n na teraz parlamentarne śledztwo pozostaje w za
wieszeniu.

Obiegały pogłoski o prawdopodobnie bliskiem areszto
waniu i uwięzieniu pięciu posłów do parlamentu, którym 
Banca Romana miał dostarczyć wielkich sum, pp. Mazzi- 
no, Simonettiego, Amadie, da Zerbi i Narducciego; ale 
w tych pogłoskach musi być naturalne wiele przesady. 
Mówiono też o nieuniknionej dymisji p. Rattazziego, no
wego ministra królewskiego domu, który popierąjąc p. 
Giolittiego i wiążąc się z nim zbyt ściśle, wszystkich prze
ciwko sobie zniechęcił. Bardzo być może, iż te wszyst
kie pogłoski nie sprawdzą się, ale to pewna, że po raz 
pierwszy od ostatecznego zjednoczeni! Włoch tak wielki 
niepokój ogarnia umysły.

Zapowiedziane są liczne pielgrzymki, a nasamprzód 
ogromna pielgrzymka włoska, co bądp obecne na mszy ju
bileuszowej Leona XJI-go u św. PioUa d. 19-go lutego,
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która będzie niewątpliwie jedną z najpamiątniejszych uro
czystości naszego stulecia.

Ojciec św. przyjmował wczoraj przybyłego tu w tych 
dniach ojca Martin. Cesarz Wilhelm i królowie saski i 
bawarski przysyłają umyślnych przedstawicieli swoich na 
jubileusz papiezki z kosztownemi darami. Sułtan dar 
swój, to jest tabakierkę wysadzaną soliterami, przysyła za 
pośrednictwem patrjarchy Azarjana.

W teatrze Nazionaie. Sara Bernhard dwukrotnie ocza
rowała publiczność rzymską w .Kleopatrze* przedstawio
nej z niewymownym przepychem. Królowa przytomna na 
drugiem przedstawieniu dawała kilkakrotnie hasło do go 
rących oklasków. Jutro w teatrze Argentina będziemy 
mieli pierwsze przedstawienie .Lohengrina* Wagnera. 
W rolach: Henryka Ptasznika występuje Koman Nanetti, 
słynny bas, Lohengrina — Franciszek Marconi, również 
głośny tenor, Elizy brabanckiej Walentyna Mendioroz, 
Telramonda—Leon Fumagalli, Ortrudy—Wiktoryna Fab- 
bi, woźnego królewskiego—Aleksander Arcangeli.

D.

postępowanie prawnuka Mehnreda Alego podniosło wszyst
kich nadzieję, odwagę i zaufanie w przyszłość—wszyst
kie oczekiwania łączące się naokoło kędywjalnego tronu— 
wszystkie sympatje i najlepszą, gorącą, dobrą wolę. Je
żeli zaś i teraz siła angielska złamie prawa egipskie— 
nie złamie ona zaufania naszego w przyszłość, gdyż, mimo 
wszystko, chwila ta zaznacza przebudzenie się Egiptu.”

Wielkie zdziwienie wywołało między innemi mianowa
nie Maslouma paszy (byłego wielkiego ministra ceremonij 
kedywa) ministrem sprawiedliwości. Był to dawny urzę
dnik kolejowy bez szczególnego wykształcenia, do którego 
jednak kedyw zupełne, jak się zdaje, ma zaufanie, musi 
go więc znać lepiej, niż inni.

Prawdopodobne zaś'mianowanie Jakuba Artim paszy, 
prezydenta instytutu egipskiego (rodzaj akademji nauk) 
ministrem oświaty, jest rzeczywiście dowodem bystrości 
umysłu młodego władzcy Egiptu, gdyż jest to jedna z naj
bardziej oświeconych głów nad Nilem.

S. S. Rogoziński.

if
Londyn, 1-go lutego.

Wyszedł pierwszy numer nowego dziennika wieczorne
go, The Westminster Gazette, założonego przez słynnego 
redaktora Tit Bits, Jerzego Newnes. .Gazeta Westmin- 
sterska” ma zastąpić konserwatywną dziś Pall Mall Ga
zette, a więc bye jedynym w stolicy liberalnym dzienni
kiem wieczornym, o wyższym zakroju. Redaktorem jest 
p. Cook, który szkołę dziennikarstwa przebył w Pall Mail 
pod Steadem. .Westmiusterska" tern się przedewszyst- 
kiem odznacza, że, za przykładem dzienników stałego lą
du, umieszcza codzieu feljeton powieściowy; treść powie
ści atoli musi być osnutą na tle stosunków politycznych 
angielskich lub obcych. Na początek dano powieść Ju
styna Mac Cartby, prezesa Koła irlandzkiego, zatytułowa
ną „The Dictator'-, bohaterem jest eks prezydent jednej 
z rzeczypospoiitych południowo - amerykańskich. Rzecz 
dzieje się częścią w Londynie, częścią za oceanem.

W teatrze Criterion dają dramat H. A. Jonesa „W skle
piku świecideł” (7 he Bauble Shop), w którym młody i 
znakomity mąż stanu, przywódzca partji ministerjainej, 
wicehrabia Clivebrook, ma nieszczere zamiary względem 
biednej Jessie, córki wiecznie pijanego właściciela sklepu. 
Clivebrook nie jest jednak bardzo złym człowiekiem, arna 
osobistego i politycznego wroga w osobie niejakiego Stoa- 
ch’a, posła i gbura—usiłującego naprzód skompromito
wać lorda, a potem .zdemaskować” go w izbie. Nie brak 
więc w sztuce pierwiastków dramatycznych; auter zbłądził 
atoli przesadą, szukaniem efektów dla galerji. Istotnie 
piękną i scenicznie efektowną jest chwila, kiedy do gabi
netu lorda, w pałacu parlamentarnym, dochodzi zrazu 
szmer, a potem rosnąca wrzawa debutow izby niższej nad 
interpelacją Stoacha. Z fatalnej sytuacji ratuje się lord 
wybiegiem melodramatycznym, poczem szuka pociechy u 
kuzynki, która uwiadamia go, że... Jessie żoną jego zostać 
nie clice, aby mu nie sepsuć karjcry. Kuzynka wychodzi 
więc zwycięsko z tylu .hałasów o nic*. Karol Wyndham 
w roli Clivebrooka jest oczywiście godnym swej sławy.

W d. 6-ym lutego, jeżeli ważne nie zajdą przeszkody, 
wniesie p. Gladstone bil samorządu dla Irla; dji.

_Ł’d. N.

Kair, 18-go stycznia.
Nadzwyczajna emocja panuje w Kairze i w okolicach 

stolicy Egiptu. Przesilenie, t. j. spór między kedywem a 
rządem angielskim, przyjęło formę jaknajostrzejszą.

Anglicy, będący w służbie egipskiej, cofnęli się na roz
kaz lorda Cromera (dawnego Baringa), powszechnie tu 
zwanego .the uncrowned king of Egypt’ (nie korono
wany król Egiptu), przez kilka dni od obowiązków, czyli, 
ie rząd angielski popiera arbitralny krok swego repre
zentanta w Egipcie.

Był to krok tak niesłychanej zarozumiałości, jak rzad
ko może napotka się podobny w historji. Kedyw Abbas 
uczynił pewne zmiany w swym składzie ministrów, do cze
go, jako „te tiouverain" Egiptu, miał najzupełniejsze 
prawo. Prezydent ministrów jednakże, mianowany na 
miejsce chorego i starego Mustafy paszy Fehmy, niepodo
bni się .niekoronowanemu królowi Egiptu’, i lord Cro
mer pozwolił sobie otwartą rozpocząć kampanję przeciw 
prawnemu monarsze kraju i jego rozporządzeniom—co 
dotąd nigdy tak otwarcie się nie przytrafiło.

Abbas II-gi jest prawnukiem i wnukiem Mahome
ta Alego i Ismaila! Dotknięty do żywego stanął .ostro 
i energicznie’ w obronie praw tronu egipskiego i gdy lord 
Cromer żądał audjenęji powtórnej (ostatnia trwała blizko 
dwie godziny) nie przyjął go wcale, natomiast konferował 
bardzo długo w tym samym czasie z Nubarem paszą i 
Riaz paszą, dawnymi prezydentami ministrów.

Misji angielskiej dano notyfikację, że rezolucja obrad 
zostanie jej zakomunikowana po ich zamknięciu, to jest 
jutro, we środę, dnia 18-go b. m., podług rozkazu wice
króla.

Zaznaczyć też trzeba, że wszyscy, bez wyjątku prawie, 
sympatyzują niezmiernie z młodym monarchą Egiptu, peł
nym energji, j mimo ciężkiego położenia kraju, zawsze 
prostą, praną i otwartą drogą broniącym praw i przywi
lejów kraju powierzonego jego pieczy.

Jeden z głównych dzienników Kairu, omawiając poło- 
żejue obecne, zaznacza, mówiąc o kędy wie: „Salache^ 

■IBS ISiMffffl,
W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie komi

sji konkursu dramatycznego, w lokalu naszej re
dakcji.

Członkowie komisji sądzącej, w komplecie zgro
madzeni, wysłuchali sprawozdania, opracowanego 
przez p. Kazimierza Kaszowskiego i w całości je za
twierdzili.

Czynności komisji konkursowej wczoraj zamknięte 
zostały.

-!<.
Redakcja Kurjera Warszawskiego niniejszem u- 

prasza autorów sztuk, na konkurs nadesłanych, o 
wycofanie rękopisów, złożonych w biurze naszej 
redakcji.

Rękopisy, niewycofane w ciągu dwóch miesięcy 
od daty dzisiejszej, ulegną zniszczeniu.

Redakcja wydawać będzie rękopisy osobom, za
opatrzonym w własnoręczne upoważnienie autorów, 
obejmujące tytuł sztuki i godło, pod którem rękopis 
był nadesłany.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
=? Birż. wied. donoszą, iż mający się odbyć w Ki

jowie w r. b. pomiędzy d. 13—22-im sierpnia VUI-my 
zjazd leśników i właścicieli lasów zajmie się nastę- 
pującemi kwestjami: 1) Znaczny rozwój produkcji 
cukrowniczej w gubernjach południowo-zachodnich 
w ostatnich 15—20 łatach musiał z konieczności od
działać na miejscowe gospodarstwa leśne. W czem 
mianowicie wyraził się ten wpływ? 2) Znaczenie 
pseudo-akaeji w gospodarstwie leśnem w gubernjach 
zachodnich i południowo zachodnich. 3) Plantacja 
grabów, strony dodatnie i własności tego rodzaju 
gospodarstwa leśnego. 4) Jakie istnieją dane co do 
dochodu materjalnego i pieniężnego z wycinania duk
tów i przerzedzania lasu oraz jaki wpływ wywie
ra stosowanie tego systematu na gospodarstwo le
śne? 5) Jaki wpływ wywiera na hodowlę lasów bu
dowa kolei, dróg podjazdowych i t. d.? 6) O ile mo
żliwe są w gospodarstwie leśnera zdejmowanie pla
nów rekonesansowe i szkicowe? 7) W jaki sposób 
należy w przyszłości popierać hodowlę lasu w inte
resach gospodarstwa wiejskiego: a) czy za pomocą 
zalesienia i ugruntowania wąwozów, jarów i t. d.? 
b) czy za pomocą rządowego wywłaszczania pustek 
w celach zalesienia? c) czy za pomocą siania lasu i 
darniowania gór i t. d.? 8) O emeryturze dla straży 
leśnej. 9) Referaty z zakresu gospodarstwa leśnego: 
a) o szkodnikach leśnych; b) o systematach siania 
lasów i zadrzewiania pustek; c) o eksploatacji lasu 
i t. d.

=> Now. wr. dowiaduje się, że projekt ministerjum 
finansów co do opodatkowania osób, uwalnianych 
w sposób legalny od służby wojskowej, nie uzyskał 
sankcji prawnej.

= Russk. wied. dowiadują się, iż w r. b. ministe
rjum spraw wewnętrznych postanowiło tytułem pró
by zorganizować wydawanie zaliczeń włościanom na 
zastaw ich zboża. »

= Petersb. wied. donoszą, iż departament lekarski 
zaaprobował projekt ogólnej kasy emerytalnej dla 
wszystkich farmaceutów.

= Grażdanin dowiaduje się, iż w ubiegłą sobotę, 
d. 28 go stycznia w radzie państwa rozpoczęto czyta
nie uzupełnionego projektu podatku od mieszkań.

=> W Rostowie nad Danem, jak donoszą Rottow, 
izw., uczuwać się daje dotkliwie zupełny brak ryb, 
iktórych cena podniosła się niesłychanie. Fakt ten 

przypisuje dziennik zniżeniu taryf przewozowych i 
zwiększonemu ztąd eksportowi ryb do Warszawy.

— W prowincjach południowo-zachodnich, we
dług informacyj Ąi;, sł., wkrótce powstać mają dwie 
nowe cukrownie: w Różynie i w 1'liskowie.

= Grażdanin donosi, iż znów poruszona została 
kwestja przemianowania Dorpatu na Jnrjew, a Dy- 
naburga na Dwińsk.

= Z pomiędzy środków skutecznych na błonicę 
Gaz. polic. przytacza następujący, jako niezawodny: 
należy zmieszać 3 do 5 granów kwasu karbolowego 
krystalicznego, z takąż ilością kwasu cytrynowego i 
tynktury jodu; mieszaninę tę w stosunku od 3/4 do 
11/4 zolotn. rozcieńczyć w stu granach koniaku, a na
stępnie otrzymanym płynem co 2 do 3 godzin pę
dzelkiem z waty starannie smarować wszystkie miej
sca zajęte białą powłoką. Dzieciom w wieku star
szym zaleca się oprócz tego płukanie gardła roztwo
rem soli Bertholleta lub kuchenną. Pić mleka nie 
wolno, pragnienie zaś należy gasić limonadą.

— W dzisiejszej Gaz. polic. zamieszczono co na
stępuje: „Starszy dozorca rewirowy, Jakub Popek, 

' dowiedziawszy się, że w domu pod nr. 20-ym przy ul. 
J Łuckiej spełniono kradzież różnych przedmiotów, 

niezwłocznie udał się z poszkodowanym do lombar
dów prywatnych i uprzedził właścicieli o kradzieży, 
podając im opis niektórych przedmiotów. Po upływie 
dnia subjekt lombardu z poci nr. 62-go przy ul. Chło
dnej zatrzymał kobiety, przychodzące zastawiać opi
sane rzeczy i odesłał je do kanceiarji cyrkułowej. Tu 
Popek na zasadzie nader zagmatwanych i wymija
jących zeznań obwinionej odnalazł pod nr. 28-ym 
na Wolskiej Józefa Gruszczyńskiego wraz z łupem i 
jednocześnie ujął osobę, której przemieszkiwanie 
w Warszawie było wzbronione. Podając o tem do 
wiadomości, polecam starszemu dozorcy Popkowi 
wydać 15 rs. tytułem nagrody za roztropność i roz
ważne wykonanie obowiązków służby.”

» W sprawie budowy nowego dworca pasażer
skiego dla kolei wiedeńskiej dowiadujemy się z pier
wszego źródła, iż budowa ta jest jeszcze dość daleką 
od urzeczywistnienia i bardzo wątpliwą co do wyko
nania w zamierzonej formie według planów konkur
sowych. Ministerjum w tej sprawie ostatecznie zade
cydowało, iż akceptuje kosztorys do wysokości, pre
liminowanej na zgromadzeniu akcjonarjuszów przed 
czterema laty, t. j. do rs. 500,000, za którą to sumę 
niepodobna jest, oprócz najkonieczniejszych robót, 
wykonać najskromniejszego z planów, przedstawio
nych do konkursu; wszelkie zaś roboty, dotyczące 
estetycznego wygląda budowli, a znacznie przewyż
szające wspomnianą sumę, jeżeli akcjonarjusze zechcą, 
mogą wykonać kosztem własnym. Rozumie się, 
wobec tego, iż wydatek na budowę dworca uszczu
pliłby dywidendę od akcyj, wątpliwem jest, czy na 
posiedzeniu czerwcowem sprawa zyska poparcie. 
W każdym razie nie wcześniej, jak w czerwcu, gdy 
akcjonarjuszom na zgromadzeniu ogólnem będzie za
komunikowana decyzja ministerjalna, sprawa osta
tecznie zostanie rozstrzygniętą, budowa zaś przy naj
pomyślniejszym obrocie rzeczy rozpocząćby się mo
gła dopiero w r. p.

= Proszeni jesteśmy o przypomnienie, że poju
trze, w sali magistratu, odbędzie się posiedzenie 
członków komitetu opieki nad plantacjami miej- 
skiemi.

= Jeden z kontraktowych przedsiębiorców do
stawy cegły do robót kanalizacyjnych wystąpił do 
magistram z prośbą o zwolnienie go z dostawy, z ty
tułu jakoby glina przezeń do wyrobu cegły używa
na, zawierała w sobie wiele margin, nie dającego się 
oddzielić, a ztąd też i cegła nie odpowiada wymaga
nym przez zarząd kanalizacji warunkom. Magistrat 
uważając oświadczenie przedsiębiorcy, za zerwanie 
kontraktu, zwrócił się do prokuratorji o wytoczenie 
przedsiębiorcy procesu sądowego, z żądaniem roz
wiązania kontraktu z winy przedsiębiorcy i ściągnię
cia rzecz miasta rs. 2,250 na pokrycie różnicy kosztu, 
cegły kupionej na rachunek dostawy. Nadto magi
strat żąda upoważnienia do zatrzymania kaucji przed
siębiorcy w kwocie rs. 720 na pokrycie części strat 
miasta i dochodzenia straty na majątku dostawcy.

— Zarząd jednego z berlińskich zakładów techni
cznych zwrócił się listownie do właścicieli większych 

I fabryk terpentyny w Królestwie z propozycją zużyt- • 
kowania gazów palnych do oświetlania zabudowań 
fabrycznych i okolicznych budynków gospodarskich. 
Obecnie tenże zakład delegował ajenta, który przed
stawi przemysłowcom plany i kosztorysy urządzeń 
gazowych. ____________

— Na biuro budowy basenów osadnikowych na 
stacji filtrów postawiony będzie osobny domek mu
rowany. Plan budynku wypracował inżenier Herre, 
kosztorys zaś przedstawiony zostanie ua najbliższem 
posiedzeniu komitetu budowy kanałów i wodocią
gów.
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c= W dalszym ciągu następujące osoby raczyły 
nadesłać fanty na tombolę artystyczną: panie: Zuzan
na Ostrowska i Gustawa Marczewska; pp.: Alojzy 
Ludwig, Ludwik Wapiński, M. P. Filher, Leopbld 
Below, Józef Gologowski, Wsiewołod Istomin, Holtz
man i sp, G. Dyszkiewiez, Ludwik Lipiński, E. 
Wende i sp., K. Wedebatn, Simon i Stecki, dr. Ale
ksander Heinrich, Józef Zawadz.ki i C. Szolc.

«= Z Brukselli dochodzi nas wiadomość o żgonie 
Alfreda Belpaire, dyrektora technicznego belgijskich 
kolei państwowych i prezesa stałej komisji między
narodowych kongresów kolejowych. Zmarły gościł 
w r. z. przez dłuższy czas w Petersburgu, gdzie, jak 
wiadomo, odbyła się w wrześniu 1892-go r. czwarta 
sesja międzynarodowego kongresu kolejowego. Pre- 
zydjum w stałej komisji kongresów kolejowych o- 
bejmie chwilowo pierwszy wiceprezes wymienionej 
komisji, dyrektor finansów belgijskich kolei pań
stwowych, Dubois.

•= Zmarły oncgdaj w 81 -ym roku życia ś. p. Bro
nislaw Skarżyński przed 20-tu kilku laty był wielce 
czynnym członkiem warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności. Organizował teatry amatorskie na 
rzecz ubogich tej instytucji i był prezesem pierwsze
go bazaru, corocznie następnie pod różnemi nazwi
skami urządzanego dla ubogich.

« Z teatru.
* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Safo” (pierwszy 

raz), w Rozmaitościach „Wejście w świat”, a w Ma
łym „Żołnierze Ludwika XIII-go".

* Sztuka Alfonsa Daudeta p. t. „Safo” powtórzoną 
będzie jutro w teatrze Wielkim.

W przyszłym tygodniu utwór ten ma być grany 
we wtorek, czwartek i niedzielę.

* Teatr Rozmaitości daje jutro komedję Feuilleta 
„Miłość ubogiego młodzieńca”.

* W teatrze Małym jutro operetka Varney’a „Żoł
nierze Ludwika XIII-go”.

* Pierwsze przedstawienie komedji St. Graybnera 
„Fredzio” naznaczono na poniedziałek.

Z nowości tej odbyła się dzisiaj w teatrze Roz
maitości próba Czytana.

* Krotochwile: „Podróż na Wschód” i „Wnjasżek 
Alfonsa” grane będą raz jeszcze w poniedziałek nad
chodzący, poczem zejdą z repertuaru teatru Małego.

* We wtorek odbędzie się w teatrze Małym pier
wsze przedstawienie operetki Millockera „Wesoła 
dwójka”.

* Z udziałem panny Hellerówny dane być mają 
W przyszłym tygodniu następujące opery: „Mignon" 
(w poniedziałek), „Rycerskość wieśniacza” (w środę) 
i „Afrykanka” (w sobotę).

* Rolę de Poter’a w jutrzejszem drugiem przed
stawieniu sztuki Alfonsa Daudet’a „Safo” w teatrze 
Wielkim, po p. Szymanowskim, odegra zastępczo p. 
Grubiński.

* Na benefis panny Anieli Wyrwiczówny teatr 
łódzki wystawił po raz pierwszy komedję Z. Przy
bylskiego p. t „Wejście w świat”.

* Pogłoski dzienników o niebezpiecznej chorobie 
hr. Władysława Koziebrodzkiego, autora „Nauczy
cielki”, są przesadzone.

Prawdą jest, że hr. Koziebrodzki od kilku tygodni 
jest slaby i z tego powodu nie mógł się udać do Wie
dnia na sesję rady państwa, dotychczas niema je
dnak podstawy do poważniejszych obaw i jest na
dzieja, że cierpienia kataralne, które są główną przy
czyną cierpień cenionego pisarza, zostaną niebawem 
zsunięte.

Hr. Koziebrodzki zamierza sam przybyć wd. 19-ym 
fr. m. na zgromadzenie Towarzystwa tatrzańskiego, 
jako prezes tego Towarzystwa.

* Aleksander Lambert, dyrektor College of Music 
n New-Jorku, warszawianin i dzielny pianista coraz 
większe zjednywa sobie uznanie w Ameryce.

Mamy przed sobą czasopismo newjorskie The mu
sical Courier z życiorysem 27-letniego dyrektora, 
wraz z rysunkiem wystawionego przezeń gmachu no
wego na Earl str 25, w którym się mieści konser- 
watorjura, sala koncertowa, 25 klas na 600 uczniów 
ltd;

Śród profesorów, pracujących pod kierunkiem 
Lamberta, znajduje się 10-iu ziomków, których sze 
regi prrerzedzlly się niedawno przez zgon ś. p. Flo 
rjana UooFskiego, o czem niedawno donosiliśmy.

Na rzecz rodziny po Ob., dyrektor Lambert urzą
dza keuccrt.

* Występy Paderewskiego w Ncw-Jorku cieszą 
się olśbrzymiem powodzeniem; na koncerty stale 
wszystkie bilety są wykupione, pomimo, iż sala mie
ści 3,000 osób, cena biletu nie wynosi 2| doi.

* E’rof. Ludwik Grossman wyjechał na 3 tygo 
dnie do Petersburga.
te * Znany z Występów koncertowych w Towarzy
stwie muzycznem p. Kalikst Łabanowski, laureat 
koufjerwatorjum paryskiego, urządza jutro wieczór 
muź^ ezuo deklamaeyjuy w Towarzystwie wioślar- 
•kioiu.

Artysta wykona arje: z op. „Giralda” Adama 
i „Bal maskowy1’ Yerdiego, oraz dwie pieśni Fau- 
re’a.

Ż pomocą artystyczną pośpieszyli koncertautowk 
pani Urbanowiczowa, oraz pp. Hertz, Noskowski 
i Żejdowski.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 840, Rozmai
tości 446, Małym 341; na koncercie w salach reduto
wych 174; na maskaradzie ślizgawkowej w klubie 
cyklistów 1,050 i na wystawie etnograficznej 34.

■=> Ze sztuki.
* W dniu dzisiejszym w salonie Sztuk pięknych 

Al. Krywulta otwarta została specjalna wystawa 
dzieł, zebi-airycli staraniem tutejszej kolonji arty
stycznej, z której dochód w znacznej części przezna
czono na rzecz ciężką chorobą złożonego artysty- 
malarza Stanisława Wblskiego.

Na wystawę tę składa się przeszło 150 płócieti, 
akwarel, szkiców i rzeźb, nadesłanych przez wszyst
kich artystów dłuta i pędzla.

W tyhiże salonie niebawem Ujrzytny olbrzymie 
płótno włoskiego mistrza Checap. t. „Turnieje w sta
rożytnym Rzyhiie.

Obraz ten znajdował się na wystawie międzynaro
dowej w Paryżu, do nas zaś przybywa z Budapesztu, 
gdzie budził ogólne zainteresowanie.

Kopje miedziorytnicze z tego obrazu wykonał zna
ny sztycharz paryski, GoUpil.

* Kotnitet Towarzystwa sztuk pięknych za na-
szem pośrednictwem zawiadamia pp. artystów mala
rzy, iż na zasadzię okólnika Stowarzyszenia arty
stów monachijskich ż d. 8-go stycznia r. b. doroczna 
wystawa sztuk pięknych w Monachjum otwarta bę
dzie w d. 1-ym lipca r. b. i trwać ma do połowy 
października, brąz, iż termin ostateczny meldowa
nia mających być wysłaneml na wyśtawę dzieł 
sztuki oznaczono na d. 15-ty kwietnia, przyjmowa
nie zaś ich odbywać się będzie od 1-go do 20 go ma
ja r. b. ___________

Pogadanki.
Na wczorajszej pogadance p. Jankowski rozpoczął 

wyliczać po kolei i objaśniać wszystkie roboty, wy
konywane w sadzie.

W zimie należy układać naokoło pni drzew kop
czyki ze śniegu i polewać je wodą, aby utworzyły 
lodowe skorupy, co opóźnia kwitnienie, które na
stępuje dopiero po bardzo niebezpiecznych wiosen
nych przymrozkach.

W tym samym czasie zbieramy z drzew gniazda 
owadów za pomocą nożyc, osadzonych na tyczce.

W końcu lutego smarujemy pnie i gałęzie mlekiem 
wapiennem, co jest bardzo zdrowe dla kory drze
wnej i niszczy gnieżdżące się tam owady.

Mówiąc o tern, p. Jankowski pokazywał niezbędne 
narzędzia, objaśniając icb zastosowanie.

Pan Józef Kaczyński wykładał w dalszym ciągu 
hodowlę ogórków i fasoli w szklarni o dwóch pochy
leniach; warzywa te zbieramy od grudnia do kwie
tnia włącznie.

Następne pogadanki odbędą się we wtorek, dnia 
7-go b. m., o godzinie 6| wieczorem.

e= Bibljoteka subjektówz
Z powodu potrzeby gruntownego uporządkowania 

bibljoteki w Towarzystwie subjektów m. Warszawy, 
jak niemniej sporządzenia inwentarza i zaprowadze
nia nowej kontroli, Wydawanie książek członkom 
Towarzystwa było przez dłuższy czas zupełnie wstrzy- 
ihane.

Obećńie Skutkiem Wykończenia wyż wztaiankowa- 
nyćh robót, wydawanie książek rozpocznie się od 
przyszłego wtorku, tj. od d. 7-go lutego r. b.

Kronika karnawałowa.
Lista gospodyń balu na „Przytulisko” d. 6-go lu

tego w salonach ratusza: Helena Gnoińska, Marja 
z Chodkiewiczów hr. Kossakowska, br. Helena Kra
sińska, lir. Gustawowa Łubieńska, hr. Franciszkowa 
Pusłowska, księżna Jerzowa Radziwiłłowa, Jadwiga 
Szczerbińska, Ignacowa Szebeko, hr. Zofja Tyszkie- 
wiczowa, Stanisławową Wydźga.

Lista gospodarzy: Feliks hr. Czacki, Edward hi-. 
Chrapowieki, Feliks hr. Grabowski, Stanisław br. 
Kossakowski, Michał Karski, Władysław Lasocki, 
Tytus Olszowski, Konstanty hr. Przezdziecki, Jerzy 
ks. Radziwiłł. Anastazy Sieinieński, Ignacy Szebeko, 
Zdzisław Szczerbiński, Józef Weysenhoti) Stanisław 
Wydźga.

= Dla lekarzy.
Donoszą nam, że potrzebny jest lekarz w miaste

czku Lipsko.
Liczy ono 3,000 mieszkańców, posiada stację po

cztową, sąd, gmlhe, akcyzę i liczną a zamożną pa- 
rafje; co dwa tygodnie odbywają się tam jarmarki.

Aptekarz miejscowy daje stół bezpłatnie i mie
szkanie przez kilka pierwszych miesięcy.

Bliższych informacyj udzieli aptekarz, p. Lenczew
ski, w miejscu.

= Szkoła pszczelnicza i ogrodnicza.
Nowy kurs w szkole pszczelnictwa i ogrodnictwa 

w Wąwolnicy, w poW. nowoaleksandryjskim, rozpo
cznie się w d. 13-ym kwietnia r. b.

Kurs dwuletni bez wakacyj, nauka bezpłatna, ale 
za utrzymanie w internacie uczniowie płacą po rs. 150 
rocznie w ratach półrocznych z góry.

Dla uczniów uboższych szkoła zaprowadziła trzy 
kursy półroczne tylko na czas lata.

Utrzymanie za kurs półroczny wynosi rs. 75, pła
tnych kwartalnie z góry.

Szkoła ta, pozostająca pod kierunkiem p. Bart
kiewicza, wykształciła już wielu zdolnych pszczela
rzy i ogrodników.

= Po wyścigu.
Przebrzmią! już nieco wśród szerszej publiczności 

rozgłos wyścigu dystansowego między Wiedniem a 
Berlinem, natomiast specjaliści interesują się żywo 
szczegółami forsownej jazdy.

I oto obecnie p. Jerzy Kyx w Rolniku i hodowcy 
zwraca uwagę na to, że dwa ze zwycięskich koni 
były pochodzenia polskiego.

Ze strony austrjackiej drogę od Wiednia do Berli
na odbył rotmistrz Haller w ciągu godz. 82 i 43 min. 
i oprócz dwudziestej piątej nagrody w wysokości 
500 marek, otrzymał nagrodę t. zw. „kondycyjną” 
5,000 marek za wyborny stan wierzchowca.

Wierzchowcem tym była „Fatmh”, klacz 11-letnia 
po„Mabdarynie”oryginalnym Ogierze arabskim i kla
czy pełnej krwi ,,Nora“.

Pochodzi ona ze stajni p. Karmińskiego w Wilcz- 
kowej w Królestwie Polakiem.

„Fatma” została nabyta do stadniny rządowej au
strjackiej w Radowcach na Bukowinie.

Skromniejsze jest pochodzenie drugiej klaczy, któ
ra porucznikowi pruskiemu Thaerowi przyniosła na
grody 1,800 marek; nabyta za 90 guldenów na jar
marku, używaną była do robót w polu aż do Bierunia 
r. 1892-go.

Po przebyciu drogi od Berlina do Wiednia w godz. 
78 i min. 15 okazała się zdrową i nie straciła nic na 
wadze.

Podobno klacz tę nabyto do stadniny w Graditz. 
= Ofiara mrozu.

,W dniu wczorajszym nadeszła wiadomość o zgo
nie p. Bernarda Retkego, komisanta zbożowego z Kró
lewca.

Retke w zeszłym tygodniu pojechał w interesie do
mu handlowego do dóbr Błoszew, Zotlieze i Mija- 
nów w powiatach łuckim i dubieńskim gub. wołyń
skiej.

Odbywając drogę w nocy podczas 20-stopniowego 
mrozu, tak przemarzł, że bez zmysłów został przy
wieziony do Mijanowa, gdzie też w d. 30-ym stycznia 
życie zakończył.

= Ujęci.
Pod-v. 2-im przy ul. Miłej przytrzymano uchodzącą z łu

pem złodziejkę Marjannę Kutasową,
Na ul. Wołyńskiej przytrzymano ze skradzionemi rzeczami 

Moszka Stolarskiego.
Wreszcie na Grzybowio ujęto Florjana Modrzyckiogo, któ

ry w podstępny sposób wyłudził od Sary Roz en bergow ej kil
kadziesiąt rubli.

«= Z ulicy.
Na ul. Świętokrzyzkiej podniesiono jakiegoś człowieka 

w stauid nieprzytomnym.
Nieznajomy miał przegryziony język i dostał krwotoku.
W Szpitalu Dzieciątka Jezus znaleziono przy chorym legi

tymację na nazwisko Józefa Filekowskiego.
Przed domem pod .V, 102-im przy ul. Marszałkowskiej za

chorowała nagle Zofja Jaronówna, licząca 26 lat wieku.
Odwieziono ją w stanie bezprzytomnym lównież do szpi

tala Dzieciątka Jezus.
s— Nieostrożna jazda.
W pizejezdzie przez ul. Bracką Teodor Gładki, powożący 

prywatnym ekwipażem, przejechał p. Kazimierza V asilew- 
s .lego, który uległ obrażeniu prawej ręki i nogi.

Furman wozu roboc. ego M 626, Jan Borowski, przewrócił 
na ul. Grodzkiej latarnię gazową 5182.

Na ul. Wołowej Bolesław Jachnik, najechany przez sanki 
włościańskie, złamał lewą rękę.

Na ul. Muranowsklej powożący wozom roboczym Jóibf 
Maj najechał na 15-lętniego v> ojeiecha Gi akowskiego, za
mieszkałego pod ,V» 49-ym [rzy ul. Solec.

Chłopca ze złamaną ri;ką Odwieziono do szpitala św. Rocha.
= Amputacja.
Donosiliśmy przed kilku tygodniami o złamaniu na ślizga

wce nogi przez 16-letnią Wandę Chodynbwską.
Ziainanie okazało się tak skomplikowałem; iż musiano 

wczoraj, z obawy zakażenia, amputować nogę aż do kolana.
= Śmierć ze zmarznięcia.
Do szpitala na 1‘ragę przywieziono przed kilkoma dniami 

18-letuiego Jana Hebdę, obłąkanego, znalezionego na polu 
w Grochówie w samej tylko bielunie.

Nieszczęśliwy odzież swoją porozrzucał na drodze, a nastę
pnie zasnął przy mrozie kilkunastostopniowym.

Nazajutrz po przywiezieniu do szpitala, H. wyzionął 
ducha.

= Zamachy samobójcze.
W dniu wczoraj zym do zajazdu Dziekanka przyszedł jakiś 

jegomość i zajął M 2.-ty.
Gorączkowo ruchy i nienaturalne zachowanie się nioznajo' 

mogo zwróciły uw.,gę służby hutrlowej.
Kiedy więc po upływie pewnego czasu gość nikogo n ie 

wzywał, a na pukanie do drzwi nie było żadnej odpowiedzi, 
postanowiono zawiadomić policję.
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Po otworzenin numeru spostrzeżono, iż nieznajomy leży na 
łóżku bez zmysłów.

Wezwany lekarz stwierdził otrucie morfiną.
Energiczne środki na razie nie skutkowały i desperata od

wieziono do szpitala św. Rocha.
Przyczyna rozpaczliwego zamachu nie jest wiadomą.
Również przez otrucie fosforem usiłowała pozbawić się 

życia Bronisława Myślińska, licząca 22 lata wieku, zamie
szkała przy ojcu, właścicielu sklepu spożywczego na Woli.

Obłęd, spowodowany śmiercią narzeczonego, był pobudką 
ząpaachu.

Ż powodu nierycblego spostrzeżenia otrucia, a stąd i spó
źnionego ratunku, życiu hi. grozi niebezpieczeństwo.

= Pożary.
Pod Jtó 3 J-ym przy ul. Gęsiej od s ilnie rozpalonego pieca 

zapaliły się worki będące na składzie.
Na Ramionku w mieszkaniu Brandli Hausmanowej spaliła 

się szafa z rzeczami wartości 850 rs.
W obu vypadkach domownicy ogień stłumili.

+ Echa łódzkie.
Korespondent nasz pod d. 3-jm b. m. pisze:
„W środę wieczorem odbyło się doroczne zebranie 

ogólne członków tutejszej resursy miejskiej, na któ- 
rem dokonane zostały wybory zarządu.

Na członków zarządu powołano pp.; M. Moskwina, 
prezesa tutejszego zjazdu sędziów pokoju, M. Roż- 
diestwienskiego, dyrektora gimnajum męskiego, B. 
Buczkowa, P. Wwiedeńskiego i M. Sztengera—sę
dziów pokoju, J. Kunitzera, J. Heinzla i S. Barcin- 
skięgo—przemysłowców, dra J. Wisłockiego, leka
rza, i K. Płacheckiego, rejenta.

Na miejsce członka zarządu, jenerała Boltina, któ
ry wyjechał z Łodzi, wybrano barona M. Tyzenhau- 
zena, tutejszego inspektora podatkowego.

Na członków komisji rewizyjnej wybrano pono
wnie pp.: A. Olszewskiego, radnego miejskiego i po
borcę kasy miejskiej, M. Taubera, dyrektora Banku 
handlowego, i K. MogUnickiego, rejenta.

W nocy z środy na czwartek kilku złodziejów 
usiłowało dostać się do tutejszego kościoła katoli
ckiego parafji Podwyższenia św. Krzyża.

Opryszkowie najpierw starali się otworzyć drzwi 
od świątyni, lecz gdy w żaden sposób dokonać tego 
nic mogli, przystawili drabinę do jednego z bocznych 
okien po prawej stronie kościoła od ul. Dzikiej i za
częli wyjmować szyby'.

spostrzegł to przejeżdżający obok kościoła doroż
karz, który natychmiast zawiadomił policję.

Złodziejów ujęto, przyczem policja odebrała sporo 
wytrychów i narzędzi, służących do przebijania mit
ra i wyłamywania drzwi.”

4- Drngi koncert.
Jak nas informuje nasz korespondent, środowy 

koncert „Lutni łódzkiej” drugi z rzędu, zapełnił po 
brzegi audytorjum teatru „Thalja” słuchaczami, chę
tnie spieszącymi na każdypopis drużyny śpiewaczej.

Powitani frenetyczncmi oklaskami lutniści, któ
rych przeszło pól setki pod batutą Stanisława Nie
dzielskiego stanęło na estradzie, rozpoczęli ko icert 
„Melancholją” Noskowskiego.

Poprawne wykonanie tej pieśni wynagrodzono 
przcciąglemi oklaskami, które powtarzały się po 
każdym odśpiewanym przez „Lutnię” numerze.

Najwięcej jednak budził zachwytu zamieszczony 
w pierwszej części koncertu krakowiak p. t. „Zosia", 
prawdziwa perełka w rzędzie pieśni chóralnej, napi
sany do ślicznego tekstu przez samego dyrektora 
„Lutni łódzkiej” Niedzielskiego.

Dwanaście pieśni, zaprodukowanych przez „Lu
tnię", oraz popisy panien A. Kowalskiej, pianistki i 
Heleny Fedeckiej, śpiewaczki, wyczerpały program 
drugiego koncertu „Lutni4.

Prócz krakowiaka Niedzielskiego, chór „Lutni4, 
ulegając ogólnemu bisowaniu, powtarza! „Pojedzie- 
niy na łów4 Kaszyńskiego, „Pieśń cyganów4 BrUhla 
i kolendę „Lulaj te Jezuniu4.

Koncert zakończono mazurem Lewandowskiego: 
Hej, kto źyje z młodzieży4, który stale doznaje tu 

zasłużonego powodzenia.
Uzupełniając niniejsze sprawozdanie, korespon

dent zaznacza, że i obie młodziutkie koncertantki, 
kt,' wały dział wczorajszego wieczora, panny: Ko- 
Wr i Fedecka, wywiązały się z zadania z powo
dzi i.

1 ncercie towarzystwo, złożone z przeszło stu 
osól -lei obojga, udało się do hotelu Manteufla, 
gdz isiadło do wspólnej biesiady.

7 -władana na wieczór teu zabawa taneczna dla 
Into ów nie doszła do skutku, a to dla tego, iż 
wczoraj nie było wolnej sali, przeznaczonej do za
baw zbiorowych; natomiast zarząd „Lutni" urządza 
d. 8 go t. zw. wieczornicę, na której prócz tańców, 
kilka osób popisywać się będzie śpiewem, deklama
cją i grą instrumentalną.

\V przyszły poniedziałek w sali koncertowej Vogla, 
odbędzie się zabcwa maskowa p. n. maskarady arty
stycznej, w której weźmie udział tutejszy świat tea
tralny.

Zabawę urozmaicą popisy artystów teatru „Vieto- 
xja”.

Ra korzyść tutejszego szpitala sw. Aleksandra, 

jeszcze podczas karnawału, urządzone będzie w Ło
dzi przedstawienie teatralne.

+ Echa lubelskie.
Korespondent nasz z Lublina pisze:
Karnawał zbliża się ku końcowi, a z nim następu

je cały szereg zabaw z celem dobroczynnym.
Odbyć się mają jeszcze bal panieński i maskarada 

z tombolą na korzyść Towarzystwa dobroczynności 
i bal „drewniany” to jest na opał dla ubogich.

Bal „dziadowski” i dwa kupieckie, tudzież piknik 
obywatelski odbyły się z zupełnem powodzeniem 
przy dużym napływie publiczności żądnej zabawy.

Na tombolę uproszone damy zebrały dotąd fantów 
1,304 i gotówką rs. 233 kop. 85, ajeszcze niewszyst- 
kie nadesłały zebrane ofiary.

Oprócz tego otrzymano na tenże cel srebrem rubla 
i 2 guldeny i od p. gubernatorowej serwis porcela
nowy.

Nasz kościół katedralny przyozdobiony będzie 
wkrótce pięknym żyrandolem w cenie około rs. 500 
i organy mają być też w prędkim czasie odrestauro
wane dokładnie.

Roboty około organów prowadzi p. Blomberg z War
szawy, jakkolwiek i na miejscu mamy dobrych or- 
ganmistrzów.

Orkiestra Namysłowskiego w tych dniach prze
jeżdżała przez Lublin, dążąc do dóbr Ciecieszyn, na 
drodze do Lubartowa położonych, na wesele córki 
właścicielki tego majątku z bogatym młodym spad
kobiercą jednej z większych fortun w naszem mieście, 
a zarazem obywatelem wiejskim.

Stan zdrowotny w uaszem mieście pozostawia du
żo do życzenia w obecnym czasie, a gdzieniegdzie 
w gubernji pojawił się tyfus plamisty.

W teatrze mamy teraz sezon benefisów i gościn
nych występów śpiewaków.

Produkują się teraz panna Berghi (pseudonim) so
pran i p. Olszewski tenor z teatru Małego w War
szawie.

Z benefisów odbyło się dotąd cztery, na korzyść 
pp.: Zielezińskiej, Borawskiej i Felińskiej i Korcza
ka, a niezadługo reżyser teatru p. Halicki na swój 
benefis ma wystawić „Safo” Daudeta, sztukę.

W tych dniach wyszedł z pod prasy urzędowy „pa
miętnik gubernji lubelskiej na rok 1893-ci”, w któ 
rym, oprócz dokładnego działa adresowego urzędni
ków z wszelkich władz istniejących w gubernji, 
znajduje się dział statystyczny 'przedrukowany ze 
sprawozdania gubernatora miejscowego zar. 1892-gi, 
wykaz wójtów gmin i pisarzów, obszerny dział infor
macyjny charakteru ogólnego i lokalnego, jako też 
chronologicznie ułożone postanowienie obowiązujące, 
wydane przez p. gubernatora lubelskiego a dotyczą
ce porządku w domach w Lublinie, o chodnikach, 
taksa dorożkarska w Lublinie, o porządkach w do
mach mieszkalnych w Zamościu, o przewozie bi
tych wieprzów, o zapobieganiu ukąszeniu przez psy 
wściekłe, taksa dla dorożek w Chełmie, o oświetle
niu domów i ulic w Chełmie, o stróżach przy domach 
w’Lublinie i krótkie sprawozdanie o przebiegu epi- 
demji cholery w r. 1892-im w gubernji lubelskiej 
z wykazami statystycznemi zachorowań i śmiertel
ności.

Sprawozdania o biegu interesów w oddziale banku 
włościańskiego, które zamieszczane było corocznie, 
w tym roku pamiętnik nie obejmuje.”

+ Legat.
Gazeta lubelska donosi, że wydział cywilny sądu 

okręgowego lubelskiego wydał decyzję w sprawie 
znanego legatu, którego mocą zmarły w|r. z. ziemianin 
z pow. hrubieszowskiego jedną z lublinianek uczynił 
spadkobierczynią swojego majątku ziemskiego i ka
pitału w sumie 200,000 rs.

Ponieważ brat zapisodawcy odmówił wydania le
gatu, przeto sprawa, mimo przychylnej dla spadko
bierczyni decyzji sądu lubelskiego, przejdzie w dro
dze apelacji do izby sądowej warszawskiej.

4- Parcelacja.
Parcelacja majątków w okolicach Radzymina po

stępuje bardzo szybko.
W ostatnich czasach włościanie zakupili tam z dóbr 

Wola Basztowa 600 morgów ziemi, z folwarków zaś 
Małopole morgów 120.

W obu wypadkach udzielił pożyczki Bank wło
ściański.

-f- Bal przemyslowo-rzemieślniczy.
Z Radomia korespondent nasz pisze pod d. 2-im 

lutego:
„Corocznie resursa miejska otwiera podwoje dla 

braci rzemieślniczej, która urządza w niej tradycjo
nalne wieczory tańcujące na cele dobroczynne.

Wczorajszy bal zgromadził do sali i na galerję | 
blizko 600 osób.

Obowiązki gospodarzy wieczoru pełnili pp.: Adam
ski, Dąbrowski, Dutkowski, Grabiński, Jabłoński, 
Mierzejewski, Nawrocki, Nowakowski, Ogórkowski, 
Osiński, Skorzyński, Skibiński, Sławiński, Sochań
ski, Żmudziński, WnuczyńBki, Zbrożek i Wypyski.

Tańce rozpoczęły się polonezem, następnie -w taki 
walca poszła w pląsy młodzież płci obojga.

Do pierwszego kontredansa stanęło przeszło 10C 
par, które podzielono na dwa szeregi, niezbyt swobo 
dnie posuwające się po sali.

Po północy blizko 160 tancerzy z werwą i za
pałem prowadziło mazura w ciągu dwóch godzin.

Tańczono do godziny 8-ej rano.
*' Udział w zabawie wzięli również pracownicy war
sztatów kolejowych, przemysłowcy, kupcy i urzę
dnicy.

Rej wodzili pp.: Szyffman i Rozbicki.
Tualety tancerek były przeważnie skromne.
Słowem bal sympatycznie poparty przesz publicz

ności pod każdym względem udał się świejtnie.
Dochód kasowy dochodzący 400 rś. brutto, po po

trącenia kosztów, będzie pożądanym zasiłkiem dla 
czytelni bezpłatnej i kuchni taniej

+ Napad.
W nocy z d. 25-go na 26-ty z. m. dziesięciu rabu

siów dokonało napadu na dwór w Zelewde, w pow. 
łaskim.

Napastnicy zajechali sankami i, podzieleni na 
dwie partje, częścią wtargnęli do dworu, częścią 
stróżowali przed domem.

Wystraszona dziedziczka, panna Witkowska, schro
niła się ze służbą na strych.

Splądrowawszy dom, rabusie z łupami dwór bez
karnie opuścili.

Ocalały tylko 1,500 rs. w książce do nabożeń
stwa.

+ .Pożar pałacu.
W Żyrardowie spłonął pałac parterowy, rezyden

cja letnia p. Dietricha.
Straty wynoszą do 80,000 rs., pastwą ognia bo

wiem padły gobeliny, obrazy, srebra, meble staro
żytne itd.

Przyczyną ognia ma być pęknięcie pieca.

Z karnawału.
Bal kostjumowy.

Jak wiadomo, w d. 9-ym b. m. powtórzony zosta
nie w sali ratuszowej na korzyść „Macierzyństwa” 
bal, jak: się odbył u hr. Tyszkiewiczów. Z tego po
wodu podajemy szczegóły tej zabawy, w nadziei, iż 
publiczny bal ściągnie tłumy ciekawych, i że tym spo
sobem główny cel balu publicznego osiągnięty zosta
nie.

Czarodziejskie wrażenie sprawiał w dniu wczoraj
szym widok wielkiej sali balowej u hr. Zofji Tysz- 
kiewiczowej w pałacu hr. Kossakowskich. Sala, 
oświetlona elektrycznością, wchłonęła powoli w sie
bie wszystko, co tylko z najpiękniejszych (i najcen
niejszych) młodych twarzyczek posiada obecnie War
szawa. Bo niech kto sobie wyobrazi 60 panien, jedną 
ładniejszą od drugiej, w malowniczych, prześlicznych 
kostjumach, kilkanaście bardzo pięknych męzkich 
kostjumów, kilkunastu krakowiaków, reszta czerwo
ne i niebieskie fraki. Konwencjonalny szablonowy 
czarny frak wykluczono stanowczo...

Zacznijmy od gospodyń domu:
Marja hrabianka Tyszkiewiczówna jako Joanna 

d’Arc; Zofjahr. Tyszkiewiczowa w przepysznym stro
ju Dyrektorjatu; Helena hr. Tyszkiewiczówna w ko- 
stjumie staroniemieckim; hr. Aleksander Tyszkiewicz 
w ubraniu szwedzkiem; hr. Władysław Tyszkiewicz 
w orjentalnym kostjumie posłańca z Kairu; hr. z Pu- 
słowskich Tyszkiewiczowa jako Marja Ludwika, hra
bianka Marja Branicka (z Frascati) jako kwiaciarka; 
pani Leopoldyna Chrapowicka w przepysznym stro
ju empire z djademem brylantowym; panna Helena 
Gnoińska jako Zima; hr. Wiktorja Jezierska jako pie- 
rotka; młoda hr. Elżbieta Krasińskadirectoire; panny 
Zofja i Eugenja Komarówny cudowne w strojach no- 
wogreckich; panna L. Komarówna jako kotka; hr. 
Józefówna Krasińska w stroju szwaczki paryskiej; 
panna Marja Karska w prześlicznym stroju libelli 
wodnej; panny: Ludwika Karnicka i Jadwiga Chlu- 
dzińska w strojach staroświeckich; panna Zofja i pa
ni Eugenja Kierbedziowo w białych sukniach empire; 
hrabina de Chaulncs, wicekonsulowa francuska, 
jako japonka; panna Łęska w uroczym kostjumie 
śnieżki; hrabianka Katarzyna Mielżyńska neapolitan- 
ka; lir. Marja Mielżyńska wspaniała jako kwiat chry- 
zantemu; ogólną uwagę zwracała hrabianka Marja 
Przeżdziecka jako słońce (na głowie złote promie
nie—suknia haftowana zlotem); panna Tadeuszó- 
wna Platerówna jako Seiika z „Afrykanki”; panna 
Janina Błochówna jako wiśnia; panna Marja Pusłow- 
skajako Colombine; panny Chłapowskie jako diablo- 
tins; panny: Katara. Ronikierówna rybaczka, Ludw. 
Ronikierówna kwiat wodny; panna Stanisława Siano- 
żccka turczynka; p. Lila Walewska śnieżka; Zdzisia- 
wówna Zamoyska meksykanka; panna Żurowska i hr. 
Romanówna Wodzicka w strojach klasycznych; Jano- 

I wa Lasocka w starym stroju angielskim; pani Józe-
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fowa Weyssenhoffowa w bardzo ładnie obmyślanym 
kostjnmie „współczesnej literatury”, na jednym boku 
ogłoszenie „Listów z Afryki” Sienkiewicza, na dru
gim „Fantómes d’Orient" Loti’cgO.

Wspominamy publicznie tutaj o wspaniałych a wy
jątkowo bogatych toaletach: hr. Julji Branickiej, 
lir. ordynatowej Zamoyskiej, br. Natalji Potockiej 
i t. d.

Z pomiędzy męzkich kostjumów, zauważyliśmy: 
p. Józefa Weyssenhoffa jako „cygana literatury”; br. 
Kazim. Morsztyna jako pannę jin de siecle; br. Kon
rad Wielopolski arlekin; ks. Michał Radziwiłł w py
sznym stroju Henryka IV; ordynat br. Skórzewski 
jako royal pigueur; kilku markizów; kilku wybor
nych parobków krakowskich. Sensację sprawia zja
wienie się kolosalnej butelki wina ,t)e Liczę et C-ie", 
która, kłaniając się na wszystkie strony, tryumfalnie 
salę obchodzi,'póki się z niej nie wyłonił dziarski 
krakowiak (p. Paweł Górski) i t. d.

To wszystko więc zobaczyć mamy powtórnie w d. 
9 b. m. na sali ratuszowej.

W takich warunkach zabawa szła nadzwyczajnie 
ochoczo aż do 7-mej rano. W galcrji obrazów poda
na była kolacja. l)o tańców grała orkiestra L. Le
wandowskiego. D.

— ■ - ■ —o <-■ OggOOft---

X Ze LWOWa donoszą nam d. 31-go z. m.: .Muzeum 
przemysłowe miejskie we Lwowie rozpisało konkurs na 
projekty wewnętrznego urządzenia pokoju jadalnego do 
użytku rodziny średniej zamożności. Za celniejsze prace 
konkursowe oznacza się pięć nagród, a to 300, 250, 200, 
150 i 100 złr. Termin nadsyłania prac do d. 31-go ma
ja r. b. projekty przedstawić mają: 1) rysunki całości 
wewnętrznego założenia i urządzenia jadalni, wykonane 
w perspektywie lub ortogonalnych projekcjach; 2) rysun
ki poszczególnych przedmiotów, stanowiących całość urzą
dzenia wewnętrznego jadalni, wykonane według skali 1:10 
w tizech co najmniej projekcjach ortogonalnych, t. j. 
w rzucie pionowym, poziomym i bocznym z uwidocznie
niem potrzebnych przekrojów. Ocenienie prac konkurso
wych przez komisję sędziów i rozdanie nagród nastąpi 
w początkach czerwca, poczerń urządzona będzie wystawa 
nadesłanych projektów. — Wczoraj, około godz. 11-ej 
przed południem, przybył do mieszkania swoich znajomych 
uczeń gimnazjalny, Bronisław Bułharyn (prywatysta), 
a nie zastawszy ich w demu, wyprawił służącego do mia
sta. Ten powróciwszy, zastał drzwi zamknięte, a gdy je 
wreszcie o godz. 3-ej po południu przemocą otworzono, 
znaleziono Bułharyna już nieżywego na łóżku zprzestrze- 
lonym lewym bokiem. Samobójca liczył dopiero lat 15 
i pozostawił dwa listy, do rodziny adresowane. Powodem 
samobójstwa miała być uporczywa choroba.—Dymitr Roz- 
doiski, nauczyciel ludowy, otruł się kwasem karbolo
wym. — Wysoko ceniony artysta-malarz, Krudowski, 
twórca .Powrotu z Golgoty*, przybył z Rzymu do Krako
wa z zamiarem osiedlenia się tamże.— Na rzecz ubogich, 
zostających pod opieką sióstr miłosierdzia, odbywa się 
w Krakowie przez trzy dni w sali Towarzystwa wzaje
mnych ubezpieczeń wenta. — Na zabawę tańcującą, urzą
dzaną na rzecz ubogich dzieci szkolnych w Krakowie, na 
jutro zapowiedzianą, przybyła znaczna liczba osób z pro
wincji. — Istniejący w Krakowie klub fcytrzystów liczy 
przeszło 70-iu członków, w tej liczbie grono kobiet*

X Wybory w Akademji francuskiej w miejsce zmarłych: 
Renana, Rousseta i Marmiera odbyły się d. 2-go b. m. 
Powszechne zajęcie skupiło się około nazwiska Zoli, któ
ry znowu wystąpił jako kandydat. Zgromadziło się 32-ch 
akademików. O fotel Renana współubiegali się: sławny 
chemik Berthelot, wiceprezes senatu i publicysta Challe- 
mel-Lacour, znany z Revue de deux Mondes, tudzież— 
Emil Zola. Pięć razy głosowano bez skutku. W osta
tnim turnusie otrzymał Challemel-Lacour głosów 15, Bar- 
thelot 10, Zola 2. Głosowanie dalsze więc odroczono. 
O fotel Marmiera ubiegało się również kilku kandydatów. 
W pierwszem głosowaniu Zola otrzymał 6 głosów, Hen
ryk Bornier 10, a znany ekonomista Anatol Leroy-Beau- 
lieu także 10. W drugiem głosowaniu Bornier wybrany 
został 22 głosami, Leroy-Beaulieu otrzymał ich 5, Zola 2. 
W miejsce Rousseta wybrano historyka Thureau-Dangina 
w pierwszym zaraz turnusie 22 głosami, Zola otrzymał 4 
głosy. Thureau-Dangin był kandydatem t. zw. partji 
książęcej w Akademji. Jest on autorem .Historji mo- 
narchji lipcowej’, którą mało kto zna we Francji. Liczy 
lat 50, jest orleanistą. Henryk de Bornier wsławił się 
tragedją .Córka Rolanda*. Innej jego tragedji .Maho
met* cenzura nie pozwoliła wystawić w „Thćatre fran- 
ęais’ z powodu protestu posła tureckiego przeciw wpro
wadzaniu osoby proroka, dla Turcji świętego, na deski 
teatralne.

X Ludożercy, majtkowie norweskiego żaglowca „The- 
kla”, uwięzieni w Cuxhaven, opowiadają straszne dzieje 
swojej dwutygodniowej przeszło żeglugi na szczątkach 
rozbitego okrętu. Część załogi z kapitanem i sternikiem, 
nie widząc innego ratunku, schroniła się na szalupę okrę
tową; druga szalupa wraz z ludźmi, którzy na nią usiedli, 
utonęła. Na pokładzie, który ciągle był pod wodą, po
zostało dziewięciu ludni Po kilku dniach głodu cieciu 
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zawiadamia się wszystkich tych, którzy 
znając zmarłą, dla zalet serca jej i umy
słu, kochać i szanować ją musieli.

O dniu 8 lutego r. b., 
jako o pierwszej rocznicy śmierci 

Emilii z Majewskich

Bogata kasa.
Wspólnik X. do wspólnika Y.
— Bój się Boga, człowieku! Jakże możesz pozwalać 

kasjerowi, przyjętemu dopiero wczoraj, zaglądać bez kon
troli do kasy ogniotrwałej!...

— Hm... uważasz, nasz kasjer jest tak roztargniony... j
— Więc cóż z tego?
— Więc... może co przez roztargnienie tam włoży...

ić
Wytrwały robak.
Majster pije od pewnego czasu na potęgę. Ot i dziś I 

siedzi w bawarji, ociężały od kilkunastu kutii gambrynu- I 
sowego napoju.

— Panie majster! Co pan robisz!
— Zalewam robaka.
— I zalałeś go?
— Djabła tam! Pływa, jak korek..!

Veni creator zagrano na chórze.
Węzłom dozgonnym już ich połączono.

Proboszcz zamienił obrączki—i oto 
On już był mężem, ona była żoną.

A gdy do swego przyjechali gniazdka, 
Gdzie kwitł heljotrop i pachnęły różo, 

Mąż.rzeki do żony, całując bez końca 
-Rączęta małe i oczęta duże:

„Aniele biały, kochanie serdeczne!
Szczęście rozkoszne wnosisz w progi moje.

Przez ciebie słodką będzie gorycz życia, 
Jak puch lekkiemi ciężkie pracy znoje.

Rzeczpospolitą stwórzmy w gniazdku naszem, 
Maluchnem, jasnem, zicisznem a świętem.

Bądź w niej małżeńskiej pieczęci strażnikiem, 
Rozkazodawcą, bądź w niej prezydentem..

Żona z uśmiechem przyjęła te słowa,
Przyszłość spojrzeniem ogarnęła bystrem

I rzecze: „Mężu, ty bądź prezydentem,
A ja... finansów zostanę ministrem..

opatrzony św. Sakramentami, po długich i j 
ciężkich cierpieniach, zasnął w Panu dnia 2 5 

lutego r. b., w wieku lat 81.
Msze święte przy zwłokach w mieszkaniu (Ale- | 

ja Ujazdowska Nr. 5), odbywać się będą w dniu a 
4 i 5-ym lutego, to jest w sobotę i w niedzielę, od ’ 
godz. 9-ej do li-ej zrana. Wyprowadzę- I 
nie zwłok do rogatki jerozolimskiej dla przewie- | 
zienia do Wiskitek w niedzielę zaraz po skon ; 
czonem nabożeństwie.

Nabożeństwo żałobne i złożenie zwłok w gro
bach familijnych w Wiskitkach, w poniedziałek, 
o godz. 11-ej przed poŁ

Na tc smutne obrzędy pozostała żona, dzieci 
i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół, kole
gów i znajomych.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —165—

32 W-dniu 28 stycznia r. b., w kościele Narodze
nia N. M. Panny na Lesznie, pobłogosławiony został 
przez Jks. Łyszkowskiego asesora konsystorza, zwią- j 
zek małżeński panny Zofji Zarzeckiej z panem Sta- ' 
nislawem Grzvwiiiskim, 473

Na nędzę wyjątkową.
Z facjatki (Miodowa) rs. 2.—Służący M. za karę rs. 2.—J, 

S. zamiast nabożeństwa za dziadka rs. 1.—Wanda Gr. is. 5.
Na ochronę nadwiślańską na Pradze.

P. Ł. rs. 1.
Na komitet obywatelski zawiązany z powodu 

cholery.
J W. jenerał Srarynkiewicz rs. 8.

Dla wdowy z ulicy Piwnej .V? 13 m. 44.
N. Ostaszewski rs. 1.—W ro znicę śmierci ś. p. T. W. rs. 3, 
Dla Jana Wróblewskiego robotnika z Woli.

F. S. rs. 1.
_ , Na tanie kuchniei.
Julja Korzycka rs. 15.

Na opał dla najbiedniejszych.
A. L. rs. 3.

Na przytułki noclegowa
Posłaniec JO 329 tytułem kary kop. 50.
— Dla uczczenia pamięci i cnót ś. p. Marji Landió, nko- 

chanej i najlepszej synowej, zmarłej d. 20-go stycznia r. b. 
w kwiecie wieku, przesyłam w duiu jej imienin rs. 15 dla nę. 
dzy wyjątkowej, z prośbą o westchnienie do Boga za spokój 
jej anielskiej duszy. /t £.

skoczyło do morza, aby skrócić cierpienia. Pozostało je- 
. szcze czterech, a w ich liczbie jeden majtek, holender. 

Nieszczęśliwi zdali widzieli płynące siatki, które jednak 
nie dostrzegły rozpaczliwych sygnałów rozbitków i nie 
podążyły im z pomocą. Nieszczęśliwi znosili niewypo
wiedziane męki zimna i głodu. Jcdynem ich pożywie
niem był szron, osiadający na niepogrążonych w wodzie 
masztach. Nareszcie jeden z towarzyszów, holender, nie 
mogąc dłużej znieść męczarni, sam dobrowolnie ofiarował 
się ponieść śmierć, aby uratować innych. Ofiary jego nie 
przyjęli jednak, ale postanowili, aby los rozstrzygnął. 
Los wskazał holendra, którego krew wypili. Pcbyt ich 
na morzu trwał już od 22-go grudnia i dopiero w d. 7-ym 
stycznia duńska barka „Herman*, płynąc niedaleko, zrozu
miała rozpaczliwe położenie rozbitków i zabrała ich na 
pokład. Z trzech przywiezionych do Cuxhaven, jeden, u- 
mieszczony w szpitaiu, nie odzyskał przytomności. O lo
sie reszty rozbitków, którzy schronili się na szalupie, nic 
dotąd nie wiadomo.

X Nic nowego pod słońcem. Czyż pod dzisiejszą ter- 
minologję teleopatji nie da się podciągnąć wypadek hi
storycznie stwierdzony z XVIl-go wieku? Hr. Corfiz An
toni Uhlefeld, z pochodzenia duńczyk, pędził awanturni
cze życie jako wygnaniec, aż ostatecznie po wielu przygo
dach szczęśliwych i nieszczęśliwych zakończył życie w r. 
1664-ym. Żona jego, Eleonora Krystyna, była uczoną 
damą. Kroniki twierdzą, że przez transfuzję krwi męża 
w swoje żyły wyrodziła się w niej taka nadczułość, że za
wsze wiedziała, co się dzieje z mężem, chociażby się znaj
dowała w największej od niego odległości. Zawsze też 
prostowała pogłoski nieuzasadnione o jego śmierci, a kie
dy rzeczywiście umarł, przyszła w tym samym dniu do 
króla duńskiego zawiadomić go o jego śmierci, co się też 
rzeczywiście najdokładniej sprawdziło. Syn tego dziwnie 
sympatyzującego z sobą, choć nieżyjącego pod jednym da- | 
chem małżeństwa, był jenerałem austrjackim, walczącym 
razem ze słynnym Montecuculim.

X Skromny miljoner. Jerzy Vanderbilt, który świeżo 
„Amerykańskiemu Towarzystwu sztuk pięknych’ ofiaro
wał galerję swoją obrazów, przedstawia wielce szlachetny 
typ miljonera amerykańskiego. Jakkolwiek dziedzic za- | 
pełnionego dziełami sztuki pałacu, na 4 miijony szacowa
nego, rozporządzający miljonem dolarów dochodu roczne
go, od 20-go roku życia już zadowalnia się czwartą czę- j 
ścią renty, którą od 10-iu lat wydaje na podróże naukowe 
i studja estetyczne. Skromny w potrzebach swoich, w stro
ju i trybie życia, stara się ludziom jaknajmniej rzucać i 
w oczy, lubując się w ciszy i samotności. Gdy na wzór j 
paryskiej galerji Jerzego Petit przy ulicy de Sćze budo- | 
wał w Nowym Jorku pałac na pomieszczenie pięknych j 
zbiorów swoich, do ostatniej chwili nikt nie domyślał się, 
iż zamierza z niego dar zrobić Towarzystwu sztuk pię
knych. Ceniąc przedewszystkiem wolność swoją, Jerzy 
Vanderbilt nie pomyślał do tej pory o żonie.

i ś. p. Ludwika

Marjaz&rab.Halka-Ledóchowskich 
PUŁKOWNIKOWA 

PETERSEN, 
opatrzona św. Sakramentami, po ciężkiej chorobie, za
snęła w Bogu w dniu 18-ym stycznia r. b., w mieście 
Astrachaniu, osieracając męża i małoletniego syna. Na
bożeństwo żałobne za spokój jej duszy, odbędzie się tu 
w Warszawie w dniu 6-ym lutego w kościele św. Krzyża 
o godz. It-ej przed południem. Na smutny ten obrzęd 
w ciężkim bólu pogrążeni rodzice, siostra i bracia ś. p. 
zmarłej Zapraszają krewnych i życzliwych, —470

|tij W poniedziałek, dnia 6-go lutego 1893 r., 1 
jako w pierwszą rocznicę śmierci

• odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele 
| powązkowskim, o godzinie £.i-ej przed poł., 

poczem nastąpi przeniesienie zwłok z kata- 
S kumb do grobu. Na smutne te obrzędy Pezo
ld stali synowie, synowe i wnuki zapraszają. 482
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ko przekonane, że zamordowanie Bartola stoi w związ
ku ze sprawą nadużyć bankowych, będącą przed
miotem obecnych walk w parlamencie. Coupe, w któ- 
rem jechał Bartolo, jest bardzo zniszczone. Dowodzi 
to, że bronił się zawzięcie.

Ilsym 4-go lutego. (Tel. pry w. Kur. Warsz.) — 
Wczoraj izba deputowanych obradowała nad wyda
niem w ręce sądów deputowanego De Zerbi. Crispi 
odmawia wszelkiej podstawy zeznaniom Tanlonga, 
jakoby z funduszów „Banku rzymskiego” znaczne 
sumy przeszły za Crispiego do rąk rządu. Colajanni 
i Prinetti domagają się znowu ankiety parlamentar
nej. Giolitti sprzeciwia się wytrwale i odpiera insy
nuacje Prinettiego, rzucające cień na innych mini
strów. Ankieta tamowałaby tylko swobodny bieg 
sprawiedliwości. Ministrowie Bonnaci, Grimaldi i 
Lacava odpychają także energicznie uwłaczające 
podejrzenia Prinettiego, który woła: „Giolitti nie wie, 
co to jest człowiek honoru!” .Wydanie De Zerbiego 
jednomyślnie uchwalone.

Ktym d. 4-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Wniosek Rudiniego, żądający zbadania jego stosun
ków z „Banca Romana”, izba weźmie w poniedziałek 
pod obrady.

lisyni d. 4-go lutego. (TeL pr. Kur. War.)— 
Tribuna powiada: Lud i kraj same utworzą ankie
tę dla potępienia niegodnej izby.

WIELKAKRADZIEŻ
JUruksella 4-go lutego, (lei. pryw. Kur. W.)— 

Z pałacu hrabiego Flandryi skradziono także cenne 
obrazy. Za schwytani^ złodzieja naznaczono 100,000 1 
fr. nagrody. »

ZAMEK HISTORYCZNY.
Belgrad 4-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Król Aleksander nabył z funduszów listy cywilnej 
zamek Takowo, w którym Miłosz Obrenowicz rozwi
nął niegdyś sztandar powstania przeciw turkom. Za
mek utrzymany będzie w swej pierwotnej postaci, 
jako własność narodowa i dynastyczna.

PRZEWRÓT NA HAWAI.
Londyn 4 go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

1 Podsekretarz stanu spraw zewnętrznych, Grey, o- 
świadczył w izbie gmin, że Anglja nie zamierza wy
słać okrętów wojennych do Honolulu, ponieważ pe
wną jest, że Stany Zjednoczone potrafią utrzymać 
porządek na wyspie Hawai. Rząd angielski nie po- I 
czynił żadnych przedstawień w Waszyngtonie w spra
wie hawajskiej. W sprawie pamirskiej rząd układa ■ 

; się z Rosją.

BURZE MORSKIE
Konstantynopol 4-go lutego. (T. p. K.W.)— 

Bryg marsylski „Teodora” rozbił się o skały w po
bliżu Gallipoli i utonął wraz z kapitanem i 13 maj
tkami. Na morzu Czarnem 17 żaglowców zatonęło 
skutkiem ostatnich burz morskich.

1 ukończenie sześcioklasowej szkoły realnej w Rosji 
nie wystarcza odtąd do przyjęcia ucznia do Akade-

: mji rzeczonej.
Berlin 4-go lutego. (Te\ pryw. Kur. War.) —

1 Mówią, że przeciw kandydatowi antysemickiemu 
w okręgu lignickim, Hertwigowi (obrońcy Ahlward 
ta; przyp. red.), ma być wytoczony proces z powodu 
niezapłacenia długu karcianego.

W iesbaden 4-go lutego. (Teł. pr. K. TP.)— 
Zmarł tu książę Ogiński.

Parys 4-go lutego. (TeLpryw. Kur. Warn.)— 
Senat uchwalił wczoraj 225 głosami przeciw49 usta
wę, karzącą agitację przeciw państwowym kasom 
oszczędności.

Parys 4-go lutego. (Tel. pryw. Kur. Wam.) — 
Tirard chce podać się do dymisji z powodu zmiany 
projektu o podatku giełdowym.

Madryt 4-go lutego. (Tek pryw. Kur. War.)— 
Układy posła angielskiego Ridgewaya z rządem ma
rokańskim biorą pomyślny obrót.

Londyn 4-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Woźnemu bankowemu skradziono na ulicy portfel, 
w którym znajdowało się 700 funtów sterlingów.

Londyn 4-go lutego. (Tel. pryw. Kw. War.) — 
W Buenos Ayres zbankrutował bank: „Rzym-Lapla- 
ta”. Dyrektor banku aresztowany.

Berlin 4-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)—* 
Ruble w gotówce (wczoraj 209.95)
Ruble na dostawę 3£] fiE (wczoraj 210.—)

ODPOWIEDZI REDAKCJI,

— Panom W. L. i St. Tra.— Wiersze panów nie nadają się 
do druku.

— Pani U. M. H.— Zośka zanadto wyidealisowana, niepra 
wdopodobna wśród otoczenia, w jakiem się urodziła i wzro
sła, i w całym też utworze brak zupełny prawdy życiowej, 
szczególniej zaś w języku, jakim przemawiają wieśniaczki; 
a tragiczna śmierć Zośki, maj ąca być karą dla jej matki za 
poniewieranie pasierba, jest t. zw. deus ex machina i sprawia 
nieprzyjemne wrażenie. Zresztą w nowelce tej jest dość 
uczucia, lubo nieco zabarwionego sentymentalizmem, a styl 
wcale niezły.

— Pani F. G. — Jeśli się nie mylimy w przypuszczeniu,, że 
nadesłany nam utwór wyszedł z pod pióra autorki początku
jącej, to możemy zachęcać ją do dalszej pracy. Rzecz to za
pewne wzięta z życia, lecz odtworzona dosyć zręcznie, zaleca 
się prawdą i szczerością naiwną. Szerszego wszakże kola 
czytelników nie zainteresują ta przygody dziecinne. Nawia
sem dodamy, że należałoby ściśle oznaczyć wiek dziewczy
nek i miejsce ich pobytu (wieś, czy miasteczko).

— Panu Stefanowi KI.— Uwaga zupełnie słuszna. W tego 
rodzaju wyprawach brała udział młodzież nietylko „szkolna" 
alo i „rzemieślnicza”, również „żakami" zwana. Na zapyta
nie pańskie to tylko odpowiedzieć umiem, że obraz Matejki, 
wystawiony obecnie w tutejszym salonie Towarzystwa, wyo
braża drwji z rzędu napad na zbór ewangelicki w nocy z d. 
8-go na 9-ty maja, zatem w sam dzień Wniebowstąpienia r. 
1587-go. Scena rozgrywa się przed kamienicą przy ulicy św. 
Jana, zwaną „Bróg”, zakupioną na zbór przez ewangelików 
w r. 1570-yw.—Ct. J.

— Abonentom Ki ATI.— O zawieszeniu wypłat nie słyszeli
śmy, wiemy jednak, iż pracuje ze stratą, tak dalece, że część 
kapitału została uroniona. W każdym razie bez odpowie
dzialności z naszej strony.

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI

_ ł Ś p. Cecylja Zenobja 
TarczyńsKa, 

córka Władysława i Wandy z Karpowiczów małżonków Tar
czyńskich, żyła lat 19, zmarła dnia 31 stycznia 1893 r. w m. 
Łowiczu._________________________________—475—

+ W poniedziałek, dnia 6-go lutego r. b. za spokój duszy 

ś. j. brateio Władysława KrasiasHeft 
ORDYNATA, 

odprawione będzie żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzy
ża, przed wielkim ołtarzem, o godz. 10-ej i pół rano. 2—485

B- B.

Bernard Szwartz,
E IDZE E R V T,

b. profesor b. szkoły rabinów, b. kasjer Tow.
„Jakor“, członek Towarz. dobroczynności i o- 

piekun ochron,
po długiej chorobie, przeżywszy lat 84, w dniu 2-im lute

go przeniósł się do wieczności.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 5 ym 0 

b. m., to jest w niedzielę, o godz. 3-ej po po- | 
łudniu z domu przy ulicy Karmelickiej Nr. 11. | 
Na smutny ten obrzęd pogrążeni w żalu: żona, 8 
córka, zięć, wnuki i prawnuki zapraszają kre- g 
wnych, kolegów i życzliwych. 2—159

t Podziękowanie.
Wszystkim życzliwym, którzy raczyli odprowadzić zwłoki 

jedynego najukochańszego syneczka naszego ś. p. Olutka 
Ignasia Talaczyńskiego na miejsce wiecznego spoczyn
ku, składają serdeczne „Bóg zapłać".

—484— Zrozpaczeni rodzice.
+ Wszystkim, którzy raczyli odprowadzić na kolej terespol- 

ską drogie mi szczątki nieodżałowanego męża, składam ni- 
niejszem najszczersze podziękowanie. Szczególną wdzięcz
ność za okazaną pomoc i współczucie w ostatnich chwilach 
życia i przy pogrzebie winnam pp. asystentom jego, szano
wnemu Towarzystwu farmaceutycznemu i licznie przybyłej 
młodzieży farmaceutycznej która na własnych bark ich odnio
sła trumnę, serdeczne i szczere „1 óg zapłać". 479

Anna Mentin.
Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 4-go lutego. (Tel. Aj. półn.)— 

Tory. Gaz. donosi o niewypłacalności pewnej dość 
z acznej firmy bankierskiej warszawskiej, która głó
wnie zajmowała się interesami na termin. Organ 
urzędowy nie wymienia jednak tej firmy.

Petersburg 4-go lutego, (lei. pr. Kur. War.)— 
Senat pozostawił bez skutku skargę kasacyjną Hen
ryka Dziewulskiego na decyzję izby sądowej peters
burskiej w procesie, wytoczonym russkiemu Bankowi 
handlowo-przemysłowemu o stratę w sumie czterdzie
sta tysięcy rubli z powodu niezachowania warunku 
zamianowania Dziewulskiego dyrektorem. Decyzja 
ta nastąpiła w skutek odstąpienia Dziewulskiego od 
skargi.

Petersburg 4-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — 
Telegram z Buchary donosi, że na żądanie kupców 
russkich wprowadzone sortowanie przybywającej na 
rynek bawełny podnio-ło cokolwiek jej ceny. Do
wóz jednak nie ustał.

SPRAWA PANAMSKA.
Paryż 4-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Arton odpłynął podobno na okręcie z Brindisi do Pa
tras.

Parys 4-go lutego. (Tel. pryw. Kur. Warsz.) — 
Blondina z powodu choroby wypuszczono prowizory
cznie z więzienia.

WYDALONE.
ParyŚ 4-go lutego, (Tel. pryw. Kur. Warsz.) — 

Pod zarzutem szpiegostwa wydalono ztąd dwie damy, 
które od dłuższego czasu mieszkały tutaj pod przy- 
branemi nazwiskami markizy Flori i hrabiny Bussi.

„PANAMINO.”
Bsym 4-go lutego. (TeL pryw. Kur. Warsz.) — 

Z powodu zamordowania notarjusza Bartolo na kolei 
Palermo-Sciarra, w pobliżu stacji Altavilla, pada po
dejrzenie na dwóch elegancko ubranych panów, któ
rzy wsiedli do pociągu w Sciarra razem z Bartolem, 
a wysiedli w Altavilla i znikli bez śladu. Memorjal 
Bartola o nadużyciach w „Banca di Sicilia” w r. 
1891-ym znikł z archiwów. Sadv i policja są głębo

KATASTROFA NA ZANTE
Ateny 4-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Spustoszenie wyspy Zante jest zupełne. Ludność, obo
zującą pod gołem niebem, trapi ostry grad. Z Aten 
wysłano chleb i namioty. Anglja wysłała z Malty 
1,000 namiotów,

CHOLERA.
Altona 4 go lutego, (lelegr. pr. Kur. War.) — 

Znowu zaszły dwa wypadki zasłabnięcia na chole
rę. Magistrat zarządził najsurowsze środki, celem 
utrzymania czystości w mieście.

Praga czeska 4-go lutego. (T. pr. K. W.) — 
Skutkiem napadu na mieszkanie księdza Skrdle, re
daktora organu klerykalnego Vlast, aresztowano 10 
osób. Skutkiem miotania przez tłum kamieniami, 
raniono dwóch komisarzów policyjnych i jednego 
policjanta. Kilku ekscedentów otrzymało rany od 
pałasza. (August Smetana, filozof czeski, ekskomu- 
nikowany, na którego grobie rozpoczęły się demon
stracje, zmarł w d. 1-ym lutego 1851-go r.; przyp. 
red.)

Jlcriin 4-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Senat tutejszej akademji technicznej postanowił, że

— W. W. Z. Dyndburg i innym.— Początek powieści „Na- 
fta" w zupełności wyczerpany.

GIEŁDA.
Warszawa 4-go lutego.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 
209.50, 209.75 i 210, co się równa kursom 47.72J, 
47.70 i 47.62| bez kosztów, a otrzymane nadto depesze 
twierdziły, iż tendencja giełdy tamtejszej jest zwyżkowa 
z powodu braku materjału gotowego. Nasze zebranie 

] giełdowe rozpoczęło obroty kursem 47.85 (równia 209 m. 
bez kosztów) za Berlin wpłatowy i obniżyło tę cenę wobec 

i powyższych taksacyj do 47.80 (t. i. 209.20 m. za 100 
I rs.). Różnice tworzyły dziś 5 kop. i tyleż przy porówna

nia wczorajszego kursu końcowego na korzyść rubli. W do
stawach robiono dziś niewiele. Sprzedano dostawy z od
biorem codziennym stosownie do woli kupującego do koń
ca b. m. po 47.80 i 4 7.77a z odbiorem stałym w koń
cu b, m. po 47.77J i 47.75.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra
cano po 47.85, 47.82J i 47.80, pzzeważnie jednak po 

{ kursach 47.85 i 47.821. Londyn krótki bez ruchu. Paryż 
krótki bez obrotów. Za Wiedeń krótki osiągano 80.75 
i 80.70.

Dyskonto bankowe w Berlinie 3%, w Londynie 2| %, 
w Paryżu 21% i w Wiedniu 4°/o w stosunku rocznym.

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy
; krótkie na Londyn 9.71 i na Paryż 38.85.



8__________ ___________________________ _
W papierach obroty średnie, przy tendencji mocnej. Żą

dano za listy likwidacyjna po 99.20 i po 99, względnie do 
wielkości odcinków. Poyezki wschodnie w zaofiarowaniu 
nominalnem po 103 Ii-ej em. i po 1Q3.6O III-ej em. Po
życzki wewnętrzne 4% są cenione po 95.7^ I-ej serji z r. 
1887 go i po 95,40 trzy następnę serje.

Listy zastawne ziemskie 5*/# starano się umieścić po 
102.40 I-ej serji i po 102,30 cztery następne serje, a 
umieszczono kilkanaście t^s. najmłodszej serji po 102.20 
Listy zastawne 5% miasta Warszawy ofiarowano po 102.50 
I-ej, II ej, III ej i IV-ej i po 102.10 V ej i VI s., a ku
piono kilkanaście tys. VI-ej serji po 101.90 i 101.95.

Kupiono kilkanaście tysięcy 5e/0 listów zastawnych m. 
Łodzi III ej i IV b. po 100.70 i 100.75, przy żądaniu po 
101.25 1-ej serji i po 101.— za trzy pozostałe serje.

Listów 5% zastawnych wileńskich sprzedano kilkadzie
siąt tyiięcy po 101.—, przy chęci otrzymania po 101.20.

W żądaniu kupony celne po rs. 1.56|.
Godzina 12-ta.* Usposobienie giełdy dla walnt obcych 

wyczekujące.
Nieurzędowe kursy żądano: za Berlin krótki 47.95, za 

Londyn krótki 9.73, za Paryż krótki 38.96 i za Wiedeń 
krótki 80.85 W’. O.

Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100% rs. 10.91’ 
do rs. 10.99’ netto. Wiadro 78’/0 rs. 8.70 do rs. 8.75— 
2%. Dowozy i zapasy dostateczne. Usposobienie słabsze. 
Cena warsz. Iow. ocz. i sprzed, spirytusu rs. 11.26 za 
IWj, _____________

Sprawozdania z targów.
war-

kop. za pud
75
74
67
88

82
93
84
95

103
140

Magazyny tranzytowe przy ataejl Praga kolei

3-ym lutego 1893 r. 
do 
do 
do 
do 
do 
do

szawsko-terespolskiej.
Ceny płacone w dniu 
Uszenica... od — 
Żyto .... od 
Owies , , . , od 
Jęczmień . . od 
Gryka .... od w 
Kaszajaglana. od 91_
Kasza gryczana 130 do

Usposobienie więcej ożywione.
— Artykuły żywności (z dnia 3-go lutego r. b.y. — 

Dość pokaźnie przedstawiały się dziś punktu targowo, choć 
targ przypadł po święcie, a w takim razie zwykle dawniej 
mniej dostawców z produktami przybywało, dobiegający do
biegający końca karnawał sprowadza toż większą liczbę ku
pujących. Ceny w dniu dzisiejszym normowały się jak la- 
stępuje: Chleb pytlowy bochenek 3-funtowy żądają 10*/2 do 
12 kop., ohleb razowy 2'/> do 3 kop. chleb tak zwany osiowany 
funt od 3 i pół do 4 kop., na straganach i w koszach chleb 
pytlowy świeży i czerstwy bochenek 3-funtowy po 8% do 9 
kop. Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie l1;^ kop., za trzy 
2'/. kop., bułki czerstwe za dwie 1*/. kop. sprzedawano.— 
Mięso nieco taniej kupowano. Wołomina w lepszych czę
ściach 13—14 kop., w gorszych 9—lOkop., polędwica 22*/j—25 
kop., ozór od 60 do 70 kop., cynadry od 20 do 25 kop., cztery 
nogi 40 do 60 kop., flak cały 60—70 kop., na wiązki od 8 do 
3’/2 k°P- łoju £unt 12—13 kop., głowizna wołowa funt 5—5*/2 
kop. Cielscina za funt z ćwierci 13—14 k., w innych częściach 
od 9—11 k., wątróbka od 25—30 kop., móżdżek 10—15 kop., 
cztery nóżki od 10—11 łebok od 11—12 kop. Baranina dy- 
szek i comber 13—15 kop., w innych częściach od 11—12 kop. 
II ieprtoniną od szynki 13—14 kop., kiełbasy funt 16 do 18 
kop., kiełbasy wędzonej funt 22‘/2 kop., schabu funt 15—16 k., 
słonina świeża i sadło 20—22'/2 kop., słonina solona od 20—22 

' kop., szmalcu funt 20—22 kop. Prosięta sprzedają od 70 kop. 
tło rs, 1.80. Drób jak dawniej: indyki od rs. 8.00 do 3.50, in
dyczki od rs. 1.65 do rs. 2.10, Kapłony od rs. 1, pnlardy od 60 
do 70 kop., kaczki od 40 do 50 kop., kaczki większe od 70 do 
75 kop., za gęsi iywe rs. 1 do 1.20, tuczono od rs. 1.35 do 1 
kop., 50, kury "od 45—50 kop., perliczki 70—75 kop. za sztukę. 
Kurczęta żądają sztuka od 25 do 30 kop. Zwierzyna: za
jące od kop. 75 do 1.25. Ptactwo dzikie: kuropatwy sztuka 
od 35—45 kop. Ryby nieeo taniej, łosoś świeży funt rs. 1.00, 
wodzony kop. 75, sandacz śnięty funt 10—12 kop., szczupa
ki i karpie żywe funt od 25 do 30 kop., szczupaki śnięte od 
10 do 15 kop., karpie śnięte funt od 18 do 20 kop., wszelkie 
inne ryby funt 9—10 kop. żądają. Śledzie uliki sztuka 4—5 
kop., śledzie wędzone2Y2—3kop., śledzie tak zwane łososiowe 
sztuka od 3 do 4 kop., śledzie zwyczajne sztuka od 2—3 kop., 
na kopy rs. 1.15 rs. do 2. Nabiał wciąż drogi, mleko niezbie- 
rane kwarta 8 do 9*/j kop., zbieranego 4 do 5 kop., śmietanki 
kwarta 12—15 kop., śmietany 35—40 kop., masło bez soli od 
35 do 40 kop. funt, solonego funt 32'/, kop., masło na kwarty 
70—75 kop., masło śmietankowe funt kop. 50, ser zwyczaj
ny 7'/j—15, ser owczy 15—25 kop. za baryłkę, śmietanko
wy funt od 16 do 18 kop., ser szwajcarski od kop. 20 fnnt. 
twarożki od 6—8 kop., jaja za kopę od rs. 1 kop.’ 65 do 1.75, 
na sztuki świeże u wloseianek po 3—3'/., kop. — Owoce- 
winogron funt od 20 do 25 kop., gruszki sztuka 2—5 kop., 
jabłka drobne sztuki od 1 do i'/2 kop., większo sprzedają od 
2 do 3 kop., orzechów kwarta 9—12 kop-, orzechów wło
skich kopa od 15 do 18 kop., orzechów tureckich kwarta 
14 do 15 kop., cytryny sztuka od 3'/i <io 5 kop., pomarań
czo sztuka 272 do 6 kop., powidła funt U—18 kop.( miodu 
fuut 17‘L—30 kop., maku Kwarta 221/,—25k., grzybów wia
nek 25 do 30 kop.—Warzywa-. Marchwi pęczek 5—6 kop., 
buraków pęczek 3 do 4 kop.. Kartofle garniec żądają od 9 
do 9*'. k., pietruszki pęczek od 2 do 3 kop., cebuli pęczek od 3 
do 5 kop., Kapusty czerwonej główka 6—12 kop., kapusty głó
wka od 4 do 1 kop., chrzanu pęczek od 6—12 kop., jarmuizu 
błacik 3—G kop. — Na furach u włościan kartofli korzec bia
łych rs. 2.25 do 2.40, w lepszych gatunkach od rs. 2 kop. 60 
do rs. 2 kop. 75.

Toruń dnia 0-go stycznia. — Usposobienie słabe, powie
trze mroźno. Pszenica tranzyto pstra 128 do 133 f. 110—114 
mar. (86—90 kop.,za pad), jasna 128—135 f. 114—118 m. (88 
kop. do 94 kop.). Żyto tranzyto 121 do 128 f. 90—96 mar. (70 
do 75 kop.). Jęczmień tranzyto 85—115 m. (66—93 k.). Owies 
tranzyto 88—91 mar. (69—81 kop.). Groch tranzyto 96 m. do 
125 mar. (75 kop. do 98), Victoria tranzyto 125 do 145 mar. 
(98 kop. do rs. 1 kop. 12). Lubin niebieski 85—88 ni. (50 do 53 
kop.), łubin żółty 86—9 ) iii. (51— 54 kop.). Wyka 100 do 108 
mar. (62 do 70 kop. za pud). Wszystko za 1000 kilogramów. 
Makuchy rzepakowe 5.' O do 5.90 mar. (87 kop. do 93 kop.), 

AVKJttt WAKSlAwoRL — Dnia 4 lutego 1893 r. Nr. 35

makuchy lniano 6.50—6.75 m. (rs. 1.01—1.06). Otręby żytnie 
3.90 do 4.10 mar. (61—64 kop.). Otręby pszouno 3.60 do 4.00 
mar. (56—62 kop ). Koniczyna czerwona 45 do 65 m. rs. 7.05 
do 10.18), koniczyna biała 50 do 72 mar., (rs. 7.83 do 11.16). 
Tymotka 18—22 mar. (rs. 2.82 do 3.44 za pud). Wszystko za 
5Ó kiiogr.

Libawa dn ia 30-go stycznia.—Żyto (z gwarancją 120 funt, 
holond.) mocno, nisskio ^7V2 kop. płacona i poszukiwano. 
Pszenicy nie notowano. Owies biały ciofao, litewski suchy 
72—73 k. w poszuk., kurl. i litewski wyborowy 77 do kop, 82 
w poszukiwaniu, najlepszy 83—87 kop. w poszuk., miński 75 
do 76 kop. w poszuk., dobry russki75 kop. w poszukiwaniu, 
rnsski dobry liialy 77—78kop. w poszuk waniu, wyborowy 80 
kop. do 86 kop. w poszukiwaniu, owies czarny cioho, wy
borowy 75 kop. w poszukiwaniu, owies czarno-pstry 71 do 
72 kop. w poszukiwaniu. Jęczmień bez obrotów. Hreozka 
mocniej (z gwarancją 100 funt, holend.) 82 kop. w poszuk., 
Groch suchy spokojnie na pasję 70—71 k. wposz., mało-russki 
78—79 kop. w poszukiwaniu. Bób 79—80 kop. w poszukiwa
niu. Wyka spokojnie, russka 65 do 75 kop. w poszukiwaniu, 
litewska 5O--6O kop. w poezukiw. Fasola bez ruohti. Siemię 
lniane mocniej, litewskie 7-miarowo 150 kop. w poszukiwaniu, 
ruaskie 7-miarowe 150—151 kop, w poszuk., stepowe 7-mia- 
rowe 152 kop. w poszukiwaniu, 0-miarowo 187V2 kop. w po
szukiwaniu. Makuchy lniano, słonecznikowe i konopne 
bez obrotów. Otręby pszenno grnbo 58 kop. płacono, 56—58 
kop. w poszukiwaniu, średnio 48—50 kop. w poszukiwa
niu, miałkie 45—47 kop. w poszukiwaniu. Siemię konopne 
sucho od 138 kop. w poszukiwaniu. Lnica 70 do 125 kop. 
w poszukiwania. Dowóz w dniu 26-ym 1 28-ym stycznia r. b. 
wynosił: 29 wag. żyta, 38 wag. owsa i 193 różnych innych 
towarów.
.. "i"1-' u ii — 11 . i i ■ ■ i i -■

— Rozkład godzin bezpłatnego udzielania porad lekarskich 
przychodzącym chorym w czterech oddzielnych gabinetach le
karskich przy warszawskiem zgromadzeniu sióstr miłosier
dzia św. Elżbiety, mieszczącem się w domu pod nrem 6-ym; 
przy ulicy Smolnej (róg alei Jerozolimskiej).

Poniedziałek: Od godziny 12—1: ehoroby nerwowe- 
choroby gardła, krtani i nosa lekarz Ołtuszewski; choroby ko. 
biece lekarz Reutt; choroby skórne: profesor Trantfetter i le. 
karze: Żera i Sieragowski. Od godziny 1—2: choroby dzie. 
cięce; choroby oczu; ehoroby wewnętrzne lekarz Lewis; cho. 
roby kobiece lekarz Lasso. Od godziny 2—3: choroby we 
wnętrzne lekarz Sadowski. Od godziny 3—4: choroby chi
rurgiczne lekarz Dzierżawski; clinroby chirurgiczne profesor 
Czausow; choroby wewnętrzne lekarz Kosiński,

Wtorek: Od godziny 12—1: choroby wewnętrzne; cho
roby dziecięce lekarz Sypniewski: choroby kobiece lekarz 
Pawłów; choroby skórne ko’ejno lekarze: Kopytowski i Mi
kulski. Od godziny 1—2: choroby wewnętrzne doktor Strz :- 
szewski; choroby wewnętrzne doktor Keller; choroby ko
biece lekarz Rout; choroby oczne. Od godziny 2—3: choro
by wewnętrzne: doktor Heinrich i lekarz Sobolewski; choro
by chirurgiczne doktor Raum; choroby zębów lekarz Martin. 
Od godziny 3—4: choroby wewnętrzne doktor Przewoski; 
leczenie masażem lekarz Turkiewicz; choroby chirurgiczne; 
choroby nerwowe lekarz Rychliński.

Środa: Od godziny 12—1: choroby dziecięce lekarz-ko- 
bieta Klauzińska; choroby gardła lekarz Audrojew; choroby 
kobiece profesor Jastrebow; choroby wewnętrzne doktor 
Wysocki. Od godziny 1—2: choroby wewnętrzne lekarz 
Rundo; choroby oczne profesor Wolfring: choroby uszne 
doktor Harten; choroby nerwowe lekarz Dr gomanow. Od 
godziny 2—3: choroby wewnętrzne lekarz G.wiiłow; cho
roby nerwowe; choroby kobieco lekarz Brzeziński; cho: oby 
chirurgiczne. Od godziny 3—4: choroby wewnętrzne; choro
by chirurgiczne lekarz Posławski.

Czwartek. Od godziny 12—1: choroby wewnętrzne 
lekarz Bittner: choroby skórne profesor Trantfetter, leka
rze: Żera i Sieragowski; choroby kobiece doktor Fr. Neu
gebauer; choroby dz ecięco. Od godziny 1—2: choroby we
wnętrzne profesor Stolników; choroby oczne; choroby we
wnętrzne lekarz Fokrowski Od godziny 2—3: choroby we
wnętrzne: profesor Lambl; choroby nerwowe lekarz Rosen
thal; choroby dziecięce. Od godziny 3—4: choroby chirur
giczne: lekarz Dzierżawski; choroby wewnętrzne lekarz Ko
siński.

Piątek: Od godziny 12—1: choroby wewnętrzne; choroby 
gardła, krtani i nosa’lekarz Ołtuszewski; Choroby kobiece le
karz Anufriew; choroby dziecięco lekarz Sypniewski Od 
godziny 1—2: choroby oczne; choroby wewnętrzne lekarz 
Rundo; choroby kobieto prof. Fcdorow; choroby dziecięce. 
Ol godz. 2—3: choroby wewnętrzne lekarz Antei ow; cho
roby zębów lekarz Martin; choroby wewnętrzne: profesor Tu
mas i lekarz Jordan; choroby chirurgiczne. Oil godziny 
3—4: choroby wewnętrzne doktor Przewóski; choroby skór
ne lekarz Mikulski; choroby chirurgiczne doktor Zawadzki; 
choroby nerwowo profesor N. Popow i Downarowicz.

Sobota: Od godziny 12—1: choroby dziecięce lekarz-kc- 
L.etii Klauzińska; ch>io y gardła; choroby kobiece lekarz 
Ficki; chluby wewnętrzne lekarz Abkowicz. Od godziny
1— 2t choroby wewnętrzne; choroby oczne prnfesof Wilfring: 
choroby kobiece lekarz-kobieta Klauzińskn. O l godziny
2— 3: choroby wewnętrzne lekarz Zawadzki; choroby uszne 
doktor Harten. Od godziny 3—4: ehoroby chirurgiczne do
ktor Raum; leczenie masażem lekarz Turkiewicz. 141

Mar Ja Linihi otworzyła gabinet denty
styczny, Marszałkowska 95. Leczy chore zęby, 
plombuje najnowszą metodą szwajcarską, gwarantuje 
trwałość, wyrywa bez bólu, wstawia sztuczne zęby.

— Dentysta Ilozemberg Nowy-Świat 36, wyj
muje zęby bez bólu, plombuje, sztuczne zęby od naj- 
tańszycłu^ »

OBWIESZCZENIE.
Magistrat m. Warszawy zawiadamia, że zastawione w tu- 

tejszyin 1 mbardzie fanty, jako to: srebro i złoto, różnego ga
tunku i rozmaitych kształtów, brylanty, perły, zegarki i wszel-

ne, wełniane i t;
i. ’ . . ,, . .... ...
dane będą przez publiczną lioytację ^lokalu kusy lombaidu, 
w gmachu Ratusza.

9-ej zrąna, trwać będzie do godziny i-ej po południu tegoż 
dnją, oraz dui następnych, w tychże samych godzinach, do 
czasu zupełnego rozprzedania faptów.

Licytacja nie będzie się odbywać w dni świąteczne i uro
czystości dworskie.

Za zakupione fanty zaraz po przybiciu kupna srebrem lub 
biletami baukowomi płacić należy.

Termin do wykupienia lub prolongowania wzmiankowa
nych fantów oznaczony został do dnia 1 (13) lutego r. b., 
przód upływem więc tego terminu do kasy lombardu o wy
kupienie lub prolongowanie fantów zgłosić się należy. 105

tejszyin l mbardzie finty, jako to: srebro i złoto, różnego ga
tunku i rozmaitych kształtów, brylanty, perły, zegarki i wszel- 
kiogo rodzaju kosztowności, Ufaj wyroby jedwabne, płócien
ne, wełniane i tym podobne, których wląściciplp w oznaczo
nym terminie nip wykupili lub prolongować zaniedbali, sp.zo- 
dane będą przez publiczną lioytację w lokalu kasy Ipmbaidu, 
w gmachu Ratusza.

Licytacja rozpocznie się dnia § (15) marca r. b. o godzinio

Ostrzeżenie.
Wobec licznie kursujących falsyfikatów renomo

wanego piwa Itygskiego ,, H aldschloes- 
i »chen“ uprasza się Szan. Publiczność o baczne 

zwracanie uwagi na zatwierdzoną markę J~a- 
bryesną na etykiecie,gdyż tylko wtenczas za ory- 

; ginalność i prawdziwą dobroć firma ręczyć może, 
i JV7ewc®ciu'i hańdlarse, którzy zaopatrują 
■ najlichsze gatunki piwa w etykiety fałszywe, lecz aż 

do złudzenia do moich podobno pociągnięci zostaną 
do odpowiedzialności sądowej.

Główny i Wyłączny Skład Piwa i Porteru 
Rygskiego n Waldschloesschcn”.

W. SZEINTIC.
117 Miodowa 3. — Telefonu 33.

— Dr Siasimierz Ssmak fefer powrócił 
z zagranicy. Choroby weneryczne i skórne. Ulica 
Świętokrzyzka nr 5 od 1—4 po poł. 435

Dr 'fula'/11 Hfalpern,^.\eka.v7. na klinikach za
granicznych. Choroby skórne, i weneryczne. 
Do 10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Świat 36. 213

Urząd Starszych zgromadzenia cie^ 
śli w ff'arszawle

zwraca uwagę osób interesowanych na niedokład
ność „Kalendarza rzemieślniczego” na r. 1893, po
mieszczony bowiem w tymże kalendarzu w liście 
majstrów ciesielskich Maurycy Karstens nie 
jest majstrem ciesielskim i nigdy nim nie był a tern 
samem i kalendarz wartość śwą informacyjną traci, 
tembardziej, że na wezwanie naszego urzędu, wysto
sowane do redakc i „Gazety rzemieślniczej”, taż re
dakcja żądanego sprostowania w gazetach dotąd nie 
uczyniła. 476

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

W ojrzBrajiii Mn
przy ulicy Ordynackiej ,,

Cyrk Ernesto Ciniselli
Dziś debiut—seans sensacyjnej nowo

ści! Tylko kilka seansów znakomitej 
Miss Gabryel kobiety magnes (The 
goorgia-magnet) Uenomen końca wieku, 
^Cudjln de sieclen. Szczegóły w afiszach i pro
gramach. Oprócz tego występ całego towarzys
twa. ’ 164r

— Prześliczna H...ko! złotowłosa maseczko przy
pominam o tomboli.

478 Brunec*^.
— Nieznajomej.—Ten co ostrzegł panią o macza-

jącem się okryciu w alei, a sani miał wypadek 
z chustką, prosi bardzo, czyby pani nie była łaskawa 
dać się poznać?—Nieznajomy. 487

— NizzaNr 30.
Najdroższa, odwołuję niniejszem ostatnie moj’e 

wyjaśnienia, które zechcesz całkiem umorzyć, lecz 
istotnem przebaczeniem o które błagam i pragnę ser
decznie, proszę cię napisz kilka słów uspokajających 
przez Kuijer, ukłony serdeczne.

483 Nizza Nr 30.

| TANIE FIRANKI MARSZAŁKOWSKA 148
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Żąd. Płac.

102.40

103.—
103.60
03.4;

! 109.10
102.10
101.25 
00.2) 
99.—

Wartość kuponu- 
fpo potrąceniu podatku skarbowego) 
Listów ras. ziemskich 5°/, kop. 55‘ 
Listów zast. m. Warszawy kop. 162* 
Listów zast m. Łodzi kop. 122?

Targi
NA PLACU WITKOWSKIEGO

Dnia 31 stycznia 1893 r.

złożony z 8-tnin okien froiitti, w do
mu przy ulicy Marszałkowskiej, 
zamienić na sklep. Przeto osoby inte
resowane zgłaszać się mogą w tym 
względzie do właściciela.— Wilcza M 
33, między 6-tą a 7-ą wieczorem. 177

M-me Mercer©,
Nowy-Świat .V- 20.

Francuzka szkoła kroju, Szycia 
i haftów, system oryginalny Worth a, 
uznany za najlepszy dla krojczyń. Przy 
szkole jeet magazyn sukien i kapeluszy. 
Przyjmują się pensjonarki. 140

Przyciski, Gruszki 
i Prespapiery 

do dzwonków elektrycznych, poleca fabryk# 
D. Rabinowici, Elektoralna 49.

Próby wysyłamy na prowincję franco za 
nadesłaniem za 5 sztuk rubli jedeu 168

ars tittij warszawskiej
Dnia 4 lutego 1993 r.

Na podarunki
drobne gabinetowe rzeczy z kolorowych ka

mieni.

Oryginalne
Syberyjskie wyroby, nie drogo.—Marszałko

wska 134, róg Świętokrzyskiej. 153

z mleka śwież f ;o, przegotowa
nego, wyrabia stale Apteka 

E. GE88NERA, 
Aleja Jerozolimska 27, róg Kru
chej w Warszawie. Dostać można w 
b. wielu Aptekach warszawskich. 144a

Od 1-go Października r. b., mani za
miar narożny

102.5) 
U 102.50 

III 102.50 
1V|102.50

• Z Z Z vi 
Listy zast. m. Łodzi serjl I-oj 
Aju Listy likwidacyjne duże 

. , mało
Bilety Banku Ces. ser. I, Ili III 
Kos. Poi. Premjowa z r. 1804

. . , 1866
1 Pożyczka wschodnia rs. 100 
U . . .100
III , . , 100 •
4^ju nowa pożyczka................
Listy wileńskie dłucotermin.

Akcje i obligacje? 
Obligacjo miasta W arszawy . 
A keje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
Akcjo dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
Akcjo dr. żel. warsz.-terespol. 
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej . 
Akcje Banku hundl. warsz. .

Pierwszorzędny Hotel
z restauracją, w mieście gtlborąjalnem, do 
wydzierżawienia na kilka lat.—Wiadomość 
na Solnej M 18, mieszk, 6 lub Nowy-Świat 
Jfi 62, mieszk. 38. 176

KOLONJA
blisko Warszawy, do sprzedania lub wydzier
żawienia z ogrodami, budowlami mieszkal- 
nomi, fnbrycznemi i gosp darskiemi. O *a- 
runkach można się dowiedzieć: Jerozolimska 
M 27, mieszk. 6, między 5-ą u t- ą po po- 
' -dniu- 118

Od
Od
Od _ ________ _______ .
Od Listów likwidacyjnych kop. 60*
Od Obligów m. Warszawy 1465

OGŁOSZENIE.
Komisja W ojskowa Budownicza, zawiadu

jąca budowaniem koszar na Pradze, wzywa 
niniejszem życzących podjąć się dostarczenia 
około pięciuset tysięcy sztuk dranic poje
dynczych, do tyn .owania potrzebnych, dłu
gości 3 arszyny i szerokości >/, cala, ażeby 
dla porozumienia się w tym interesie przy
być raczyli do kancelarji komisji na No
wej Pradze, przy ul. Stalowej J6 ], w dniu 
80 Stycznia (11 Lutego) r. b.—Cena zade
klarowaną być powinna od l,00u sztuk.— 
Przyjmujący na siebie dostawę, złożyć obo- 
wiązany wądjutn w ilości rs. 300. 181r

Bielizna stołowa 
biała i kolorowa, na 6, 12, 18 i 24 
osób, Serwety stołowe i deserowe, Rę
czniki, Chustki, Drelich na rolety.— 
Dla PP. Restauratorów specjalnih po
lecamy Obrusy no arszyny lniane od 
45 kop. za arszyn, ŚorWety lniane od 

2.75 za tuzin.
Główny Skład Jarosławskich 

i Kostromskich Płócien
Moskiewski Magazyn,

Bielańska 7.26

Pszenica 242 sm. I ord. . . 
pstra i dobra

’ biała . . .
M * wyborowa . 

Żyto wyborowe 232funt .
„ średnie
* wadliwo................

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies..................... 142 f.
Gryka ‘402 f.
Rzepik letni....................

zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . . 
Kasza gryczana .... 
Kasza jaglana ................
Siana pud........................
Słomy pud ........................

NAKŁAD i DtłUK
& ORGELBRANDA SYNÓW

w Warszawie.

NAJLEPSZA :
Metoda Języka Francuzkiego 
Dla uczących się z pomocą lub bM 

pomocy nauczyciela.
W 36 LISTACH.

Podług 22-go wydauia metody Toussaint- 
Langenscherdta.

Cena kompletu fb. 3. 107
Cena pojedynczego listu kop. 1O.

Do nabycia we wszystkich księgarniach,

.Związek Franko-Rnaski"
n n Dvrekqja fabryki zegarków fabry- 

k* Związlcu Frauko-Russkiego ręko- 
k ’hśudhjó zegarki do kluczyków i 
\yy metalu srebrzystego, z deseniem mo
rowym, nieporównaną) regularności; z gwa
rancją dwuletnią, w Cenie poczynając od fr. 
20,—Ltiiottszek posrebrzony fr. 5. Remontua- 
ry fabryki Związku i inne dla mężczyzn od 
fr. 30.—Przesyłka franco do miejsca zamie
szkania i opłatę przekazom pocztowym pod 
adresem: P. Mart Emety w Bezanąon (Fran- 
ąja).—Co do innych zegarków srebrnych i 
złotych, biżuteiji, wyrobów złotniczych, żą
dać katalogu.—Korespondować o ile można 
w języku francuzkim. 28r

Ostrzega się przed naśladownictwem.

MYDŁO HYGIENłCZNE
BORNO TYMOLOWE,

Prowizora 20r
C. F. JURGENS, 

przeciw opaleniu, zbytecznemu poceniu 
się. Poleca się jako mydło pachnące 
wyższego gatunku.------ Dostać można
we wszystkich aptekach, składach a- 

ptecznych i perfumeijach fr Rossji.
Cena 1 kawałka 50 kop., */, kawałka 
80 kop. Skład główny u K. J. Ferrei- 
na w Moskwie; w Warszawie w War- 
szawekiem Laboratorium Chemicznem, 
u Karpińskiego i u Kalinowskiego.

Adolfa Dygasińskiego, 
wyszły t druku nakładem .Kurjera Warsza
wskiego i rprzedąją się we wszystkich zna- 
izflifjszyoh księgarniach, po cenie rs. L

Skład główny w księgarni nakłado
wej S Lewentala w Warszawie, Nowy- ; 
Świat 41, która zlecenia z prowincji wprost 
do niej ’’raz z należnością adresowane, usku
tecznia btt pobierania porta lub teł stosownie 
do życzenia zapisującego Listy, wysela ja I 
gi. -uliczoniem poczto worn. 1

Łóżka żelazne,
Materace druciane, Wózki dziecinne, Wagi 
dziesiętne i Siedzenia druciane do bryczek, 
wyj)ióbowa:-.ej ttw-.Oości, w zupełności zas-ę- 
pttjąe# rotory, poleca Fabryka J. ‘Xeufelda, 
Panaka 83.--Szczególną iifrilgę awrttn na 
trw łość wyrobu i stałych coa.—iOnis sie
dzeń wysyła się aa żąduidfr 101

OGŁOSZENIE.
Podaje się niniejszem do wiadomości, iż 

w dniu 28 Stocznia '9 Lutego) roku bióią1 
cego, o godzinie 12-oj w poMdnie, dopeł
nioną zostanie licytacja głosha na dostawę 
mięsa dla mieszkańców Fortecy Nowogeor- 
giowskioj.—Życzący podjąć się takowej do
stawy, złożyć winni świadectwo gildyjne, 
dowód, że należą do cechu rzcżników, orał 
wadjurn wyftoSząca rs. 500.

O warunkach bliższych poinformować się 
można każdodziennie o godzinie 12-ej w po
łudnie, w Kantorze fortecznego sklepu woj
skowego w Nowogeorgiewsku. 180r

Weksle.
Berlin 100 mar. z krót. term.! 
Londyn 1 funt stor. « ,
Paryż 100 franków , *
W iedeń 100 guld. « .

Papiery publiczne:
6% Listy zast. z r. 1869 duże ; 

« s * małe
Listy zast. m. Warsz. serji I1;

Wielka doroczna Wyprzedaż 
wygiortóWanych towarów, 

B>o >»«■-<!»<> >rli>orl x«'li 14»<sas isłe*Sy-«?Ba,
rozpocznie się w Poniedziałek d. 6 Lutego i dni następnych 

w MAGAZYNIE BŁAWATNYM 

FELIKSA GURTZMANA, 
SSeiezjzsxia, Brama 4. m

DZIELNA KOBIETA.
Powieść przez Sewera wyszła z druku i 

sprzedaje się we wszystkich księgarniach po 
Rs. I, z przesyłką na prowincję Rs. j k. 15. 
Zamawiać można i za zaliczeniem pocztowem.

Nakład S. Lew ntala w Warszawie, 
Nowy-Świat M 41. 124r

Urząd Starszych 
Zgromadzenia Kotlarzy, 

zawiadamia pp. Członków, iż sesja półroczna 
odbędzie się w dniu 6 (18) b. m. i r., t. j. 
w Sobotę, o godzinie 6-ej wieczorem przy 
ulicy Elektoralnej Jft 9. 160

Żłoty Medal 1385ST* 
I/AAOV °g'liotrwate 
KAXXIE|lferta

■ Nowy-Świat 51 34. 
specjalna fabryka 

nagrodzona medalami no wystawącu Euro. ; 
pejskich i Amery kańskich.—Wyrób pierw 
szorzędny.—Ceny nizkie, zttacżUy wybór.-, 
Cenuiki t rysunkami wysyląją si? bezpl*» j 
tuid 23U

Urząd Starszych
Zgrcmadzenia organmistrzów 
i Fabrykantów

mnzycznycfe,
będąc wielokrotnie wzywanym przez sądy o 
wydanie opinji w sprawach Wynikłych mię
dzy kupującymi a handlującymi pokątnie 
fortepianami, głównie nżywanemi, czuje się 
w obowiązku ostrzedz publiczność przez po
danie listy majstrów cechowych do zgroma
dzenia naszego należących. Fortepianiścit J. 
Oerulli, J. Diitz, A. Diltz. T. Elwart, K. 
Fritsche, E. Fritsche, A. Gruszczyński, G. 
Gebethner, J. Hiłdt. J. Hintz, At Janiszew
ski, X Karwowski, J. Kerntopf i Syn, Krall 
i Seidlrr, Małecki, F. Nowicki, C. Sżeźeb- 
biński.-Orguninistrze: L. Blamberg i Syn, 
K. Potulski, J. Szymański. — Instrument* 
dęte: W. Glicr, A. \Vornie. ->■ Ilarnunje: J. 
Kunicki, J. Kuszczyflski. 180.

Pud Kórz oo
od do ed do
K o P 1 0 1 k
— _

570 —
—i _
— — 615 620
— - 455 460
— — 450 —
— — — —

— -u.
— *4 290 83)
— —
— *— **
— — — —
— — —
— — — —
— — —

—
40 55 __
28 30 2- —
— — — —
-a — —

—

^



1O
 

Nr 33KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 4 lutego 1S93 r. 

B

S

S ANT AL DE MIDY

OBWIESZCZENIE

*

B

Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupeł
niej czysta, w kapsułkach zawarta, jest znacznie skuteczniejszą aniżeli 
kopahu i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szpryco- 
wań i ▼ przeciągu kilku dni ulecza wszelkie najdolegliwsze i naj
więcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając Żołądka i nie udzielając 
nieprzyjemnej woni urynie.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i te głównych aptekach.

w Warszawie, Miodowa .Nż 4 i Podwal N» 3.
Sklep w podwórzu.

Poleca wielki wybór Gorsetów własnego wyrobu, jako 
też i zagranicznych w rozmaitych gatunkach i fasonach, oraz, 
przyjmuje takowe do prania i reparacji po ce .^ch możliwie 
nizkich. Fabryka wyrabia także Gorsety bygieniczne, Paressense 
dziecinne, rm.zkio i szelki do prostego trzymania się. Nadto 
przygotowała gatunek Gorsetów w cenie od rs. 2.50, z czem 
się poleca. 142

(0

Egzystująca od roku 1843 go jedyna Patentowana 
na Królestwo i Cesarstwo

Fim fi&RSETOW BEZ szwu 
JANA_ _ _

| Osi powozowych i Kół gumowych

W. WELLER &c-
otworzyła w dniu 1 Lutego r. b. w Warszawie, 

przy ulicy Tlomackie Kr 13,
£ Skład wyrobów swoich znanych z starannego i trwałego wy- 
/ kończenia i poleca takowe pp. Fabrykantom powozów i Wła- 
E ścicielo.n remiz. — Obsadzenie gumy na koła, uskutecznia się 
L także na miejscu. 177R

Ogólne Zgromadzenie Akcjonarjuszów Najwyżej Zatwierdzonego 
Towarzystwa Akcyjnego Warszawskiej Fabryki Machin, Narzędzi Rol
niczych i Odlewów odbyte w dniu 31 Grudnia 1892 r. (12 Stycznia 
1893 r.), zgodnie z par. 69 Ustawy, postanowiło przystąpić do likwi
dacji swoich interesów i wybrało w tym celu Korni saję Likwidacyjną 
w osobach niżej podpisanych:

PP. Dawida Rosenlhinia, 
Stanisława Gustawa Bruna, 
Antoniego Kulikowskiego.

Komisja ta w myśl par. 70 Ustawy wzywa niniejszem wszystkich 
mogących rościć jakiekolwiek pretensje do zwijającego sie Towarzy
stwa Akcyjnego Warszawskiej Fabryki Machin, Narzędzi Rolniczych 
i Odlewów, iżby z takowemi zgłosić się chcieli piśmiennie do Stanisła
wa Gustawa Bruna w Warszawie, przy ul. Bielańskiej Nr 2, najdalej 
do dnia 1 (13) Marca 1893 r., gdyż wrazie niezgłoszenia się, fundu
sze rozporządzalne Towarzystwa zostaną rozdzielone pomiędzy jego 
Akcjonarjuszów.

Warszawa, d. 8 (20) Stycznia 1893 r.
Komissja Likwidacyjna Towarzystwa Akcyjnego Warszawskiej 

labryki Machin, Narzędzi Rolniczych i Odlewów.
Dawid Rosenblum.
Stanisław Gustaw Brnu.

106 Antoni Kulikowski.

jy P. Sliżyński S
!&"' bez przerwy wyuczam 6-iu r>:• "potrze- 

bniejszych tańców w 20-tu kliku le
kcjach. Senatorska Kś 17, wprost W-go Herse.

Potrzebny 

Lohl faliiw/ 
składający się z obszernych oraz mniejszych 
i widnych sal, razem obszaru około 1500 
łokci kwadratowych, z siłą par.wą lub bez, 
siła parowa może być odnajęta. —Oferty w 
Kurjerze Warszawskim pod liberami D. 
W. 212. 171

Pcszukuję do nabycia 

interes handlowy warszaw^ 
przynoszący minimum rocznie 2,000 
rubli czystego dochodu. Oferty proszę 
składać: Zórawia Nr 6, mieszkania 
Nr 14. 133

Za 300 rubli.
Z powodu wyjazdu sprzedaje się psa, czy

stej krwi, ra y z gór S-go Bernarda, trzech 
lat.—Pies ten nagrodzony jest medalem sre
brnym.— Wiadomość: Królewska X? 16 w Mu
zeum.—Uprasza o zgłaszanie się tylko osób 
kupujących. 181

gruntowna nauka kroju sukien, 
Podwale 2Wr 1O.

Nauka kroju, szycia i wykończania sukien i t. p. konfekcji damskich aby była do
brą, powinna być wykładaną przez specjalistki i modelistki Warszawskie lub Paryzkie. 
Uczennice, które pobierają naukę od przemysłowców, handlujących tą gałęzią pracy kobie
cej, marnują sobie czas i tracą napróżno pieniądze.  ,

W Warszawie nauka kroju, szycia sukien i t. p. konfekcji, juz się podniosła tas 
wysoko, że musi przestać być handlem i musi dawać nauczycieli rzeczywistych specjalistów.

Nauka kroju niemiecka za pomocą 38 mierników, czyli masztabów, z dodaniem lini
jek krojowych, obliczeniami drobiazgowemi staroświeckich żurnali mód damskich, to gma- 
lwa, utrudnia, przedłuża całą naukę i dla wielu osób zupełnie niezrozumiałą czym. Nauka 
metodą A. Gałeckiej po przejściu pierwszego kursu, który kosztuje tylko rs. 10, daje juz 
krój francuzki i samodzielność wykonywania sukien dobrze leżących na wszystkie ngury 
foremne i nieforemne dla kobiet i dzieci, za pomocą samego centimetru.

Przemysłowcy handlujący dla swych osobistych korzyści; o takiej nauce me mają 
zgoła nawet wyobrażenia, na to trzeba być rzeczywiście specjalistką i nie tylko znać teorję 
lecz i praktykę w strojach damskich.

Dziś już powinniśmy przystępować do nauki kroju sukien i t. p. koniecznie na pewnej 
zasadzie, t. j. mieć w ręku pierwej—podręcznik—aby znać jego autorkę lub autora; w przy
szłości szukać pomocy w podręczniku w razie zapomnienia jakiego szczegółu. Metoda A. 
Gałeckiej wydanie 9-te, do nabycia we wszy-tkich księgarniach, cena egzemplarza rs. 1 
kop. 50, z której nawet bez nauczyciela można się nauczyć krajać suknie, książka do 
miar kop. 15. Szkoły specjalne A. Gałeckiej, w Warszawie, ulica Podwale X? 10.

Programy wysyłają się franco. Panie przyjmują się z mieszkaniem.—Udzielają się 
świadectwa uzdolnienia. 

IDjreteja Towarzystwa fcniraei 
„PRZEZORNOŚĆ"

podaje do wiadomości, iż

| P. KA1IOL ROSfi,
został mianowany

I Inspektorem Towarzystwa na Warszawa.
Na zasadzie powyższego, mam zaszczyt ofiarować swe usłu- 

I gi osobom interesowanym w sprawie Ubezpieczenia na życie 
| i od Nieszczęśliwych Wypadków w Towarzystwie „Przezorność." 

Harol liose.
Warszawa, Jerozolimska 64.

Poszukuję zdolnych Jjenlów> 179 g

153, Marszałkowska 152. 
róg Zielonego Placu, 1-e piętro.

Z dniem 1-ym Stycznia przeszła pod mój wyłączny zarząd, podaję więc do wiadomo 
ści, że przyjmuję w komis i posiadam oddane na sprzedaż wszelkiego rodzaju przedmioty 
jak codziennego użytku, tak też i przedmioty zbytku.

Z czem polecając się Szanownej Publiczności, nadmieniam, że wszelkie czynności 
wchodzące w zakres Sali, będą wypełniane jak najstaranniej i najsumienniej.

146a 7W. liostrowicki.
Niauka. i wychowanie.

Adres. Pierwszorzędne biuro nauczycielskie
Sikorskiej, Niecała 12, rekomenduje nau

czycielki, nauczycieli, bony. H47r 
angielka rodowita, wyższy dyplom, lekcje 
fttrzy tygodniowo, miesięcznie rś. 3. Bracka 6, 
mieszkania 16. 35 -1

Adres. Specjalne szkoły kroju i szycia su
kien A. Gałeckiej w War zawie, ulica Mar
szałkowska .N» 94, gdzie przyjmuje interesan

tów osobiście od godziny 10 do 12-ej. Córka 
moja: ulica Podwale 10, szkoła druga. 3404

Biuro pedagogiczne rekomenduje nauczycie
li, metrów, guwernantki, bony. Święto- 
krzyzka 27. Dąbrowska. 2878

Buchalterji wyucza gruntownie z upowa- 
źn enia władzy, wieloletni zastępca Danile- 
j wieża, autora buchulterji, Chmielewski. Bra- 

! cka 5.  ]94r

Doświadczony pedagog udziela korepety- 
cyj —przygotowuje do szkół, uczy języków: 
: russkiego, polskiego, niemieckiego, korespon- 

' delicji handlowej dorosłych w domu i mieście. 
1 Wspólna 34—13, 3369

 

Francuzki potrzeba niemłodej do lokcyj na 
godziny. Oferty: ,W. T.” Knrjer War zaw-

i ski. 3449

Francuzka potrzebna codziennie 2 godziny 
rano, rubli 6. Oferty „Iluo d’or” Kur- 
jer. 3614 

Nauczycielka, medalistka, z niemieckim, 
Iłprzyjmio lekcje za obiady. Ulica Chmielna 
49—9. j  3621 
tuiemieckiego z konwersacją udziela grun- 
lltownie, niedrogo nauczyciel. Cl. Sienna 
13—37. 8536

Nauczycielka młoda otrzyma osobny po
koik z opałem, za udzielanie korepetycyj,

| 8-letniem chłopczykowi. Złota 46, mieszka
nia 16. 3625

Od 50 kop. za godz. udziela lekcy], z fran- 
enzkim i niemieckim student uniwersyte

tu, russki. Nowogrodzka 17, m. 15. 3599

języka nieminckiego udziela metodą poglą- 
Udowo konwersacyjną Reussner, autor podrę
czników naukowych. Ulica Marssałkowaka

1 142. 41019
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Nr 35

Nauczycielka z patentem wyższym, posia
dająca muzykę, języki: niemiecki, fran- 
ouzki, russki z konwersaąją poszukuje lekcyj. 

Królewska Ac 29, m. 17. Zastać można od 
10-ej do 4-ej po po}.  3476

Przyrodnik, posiadający dyplom uniwersy
tetu warszawskiego poszukuje lekcyj. Żóra- 
wia 23. Gizaczyński.____ ______ 3001_____

Poszukuję nauczyciela lub nauczycielki 
polskiego, russkiego, tanio. Oferty do

Kurjera pod „Długa 543."  3556 
rjotrzebny zaraz korepetytor-matematyk, za
I obiady. Zielna 35, m, 11. 3604
P aryżanka udziela lekcyj i kuuwersacyj w 
I djmu i na mieście. Widok As 7, m. 5. 3585 
russkiego i matematyki udziela student, 
Uznający polski. Wspólna 7—25. 3594

Student uniwersytetu, (z francuskim i nie
mieckim), tanio udziela lekcyj i korepetycyj.

Miodowa 12, mieszkania As 17a. — H. Czar
kowski____________________  369r_____
Zakład freblowski Janiny Motylińskieji

Krucza 18, przyjmuje dzieci od lat 3-ch- 
Potrzebną jest niernka.  3605

I-Szy skrzypek znanej orkiestry miejscowej 
udziela lekcja. Marszałkowska A~s 86, mie
szkania 21. 1929

Doniesienia osobiste.

Kawaler, przemysłowiec, katolik, lat 40, 
średnio wykształcony, przystojny, ma wła
sną fabrykę na 12,000 rs., poszukuje za żonę 

panny uczciwej, przystojnej, gospodarną], 
wykształconej, katoliczki, w wieku lat 20 do 
80. Posag wymagalny 6,000 rs. Panie traktu
jące rzecz na serjo raczą nadsyłać ofer
ty poste-restante Bendzin dla .Przeznaczę- 
nia."________________ 3328

List dla Ludwiki Florentyny wysłany. 
________________ ____ _______ 3616

List pod lit Z. Z. Z. wysłany.
______ 3574_____  

Wam lat 24, życzyłbym sobie poznać w celu 
matrymonjalnym młodą osobę przyjemnej 
powierzchowności, z niewielkim kapitałem, 

lecz fachową, posiadając bowiem sam do 
8,000 rs., chcialuym nabyć albo otworzyć w 
W arszawie lub na prowincji interes handlo
wy, któryby przy wspólnej pracy mógł zape
wnić dobrobyt. Jestem przystojny i posiadam 
średnie wykształcenie. Zależy mi wiele na 
czasie, przeto upraszam panie traktujące rzecz 
poważnie w jaknajkrótszym terminie złożyć 
oferty: Warszawa poste-restante .Przedsię
biorczemu", za okazaniem kwitu Kurjera 
Warsz. 3388

Od „Festina lente" odpowiedzi wysłane dla 
„Semper idem”. .Kochać i być kochanym", 
,E. U. P.", .Brie’’, .Jaromir", „X. Y. Z." na 

st. Granica, do gub. grodzieńskiej i do Peters
burga.3561

Posady i p r a c
a) Poszukiwane

A Szuka posady inkasenta, kasjera, muga- 
.zyniera, w Warszawie lub na prowincji 
katolik lat 30, złoży kaucji 600 rs., świade

ctwo. Łaskawe nadsyłanie ofert z nadmienie
niem warunków: Lublin, hotel Europejski. 
W-ny Alinin, dla F.____________ 341r______
Ajent poszukuje zajęcia na mieście za ni- 
Aską prowizję. Oferty w kantorze Kurjera 
,H. G." 3587

Demi-place przyjmie polka z uniwersyte- 
ckiem wykształceniem. Wspólna 4, miesi- 
kania 8._____________  3460

|/rojczy ubrań męzkich, z patentem akade- 
|\mji berlińskiej, poszukuje zajęcia. Oferty 
uprasza składać w Kurjerze Warsz. „Krój- 
czy D.’  3531
■słody człowiek, urodzony w Cesarstwie, 
fflznający języki russki i polski, z dobremi 
świadectwami, życzy objąć zarząd domów lub 
też inną posadę. Oprócz tego obeznany z czyn- 
jością meldunkową i sądową. Oferty proszę 
składać w Kurjerze pod lit. N. M._____ 3593
Mężczyzna iat średnich, starozakonny, do- 

brze obeznany z częścią budowniczą, jak 
również znający operacje leśnicze, były admi
nistrator domów, znający języki polski, rus- 
aki i po części niemiecki, posiadający dobre 
świadectwa, poszukuje posady administratora 
domu lub zarządzającego przy robotach w 
działo budowniczym w Warszawie lub na pro
wincji. Na żądanie kaucja. Wiadomość: Bie
lańska Ji 18, sklep zegarmistrzowski, 3567 
Af.łoda panna, litwinlia, mówiąca czterema 
• ■•językami, z dobremi i poważuemi rekomen- 

.dacjami, ukończywszy nauki, pragnie zająć 
miejsce w księgarni lub w sklepie galanteryj
nym za kasjerkę lub sprzedającą. Adres: Wa- 
recką Ąj 9, mieszk. 41.  3433

Niemka wykształcona, z dobrą rekomenda
cją, ma parę godzin swobodnych. Wspólna 
87—2.  3540

Osoba młoda, z dobremi świadectwami, po
siadająca języki polski, russki i niemiecki, 
poszukuje miejsca bufetowej. Oferty składać 

w kantorze Kurjera pod lit E. C. „3466 
Ogoba z wykształceniem przyjmie demi- 

place za utrzymanie, bez obiadów'. Oferty 
w Kurjerze K. -O. 3687

KURJEK WARSZAWSKI — Dnia 4 lutego 1893 r.

Poszukuję szycia w domach prywatnych.
Krucza 13, róg Wilczej, sklep mydlar- 

ski.  3548
poszukuję miejsca rządcy domu lub innego 
I zajęcia kancelaryjnego; w razie potrzeby 
mogę złożyć kaucji 300 rubli, chcąc mieć skro
mno uirzyroanio z rodziną. Oferty proszę 
składać w kantorze Kurjera Warszawskiego 
pod .Z prowincji A. B."__________  3528
RS. 100 lub 200 dam za wyszukanie odpo

wiedniej posady. Dyskrecja zupełna. Ofer
ty przyjmuje Kurjer Warszawski pod lik 
M. J, C,_____________________ 3578

ubli 100, 200 i więcej ofiaruje młody czło- 
wiek z wykształceniem gimnazjalnem za 

wyszukanie odpowiedniej posady. Dyskrecja 
zupełna. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. pod 
lit. A. D._____________________ 3132
rządca agronom, w średnim wieku, z małą 
llfamilją, posiadający C długoletniej pracy w 
swoim zawodzie, tak zagranicą, jak tutaj, 
chlubne świadectwa i rekomendacje, poszuku
je od każdego czasu odpowiedniej posady.— 
Uwzględniając obecne ciężkie czasy dli go
spodarstw rolnych, nie stawia wygórowanych 
protensyj, gotów jest przyjąć mniejszo wyna
grodzenie stałe, z tanęjemą od dochodu lub 
produkcji, podług umowy, co uważa za ko
rzystniejsze dla chlebodawców i za gwarancję 
swoich zdolności. Łaskawe oferty przyjmuje 
Biuro ogłoszeń Rajchmana i Spółki, Senator- 
ska 26, pod literami A. B. 45._______ 301r
rządca gospodarczy, lat 35, żonaty, dzietny, 
Uznający dokładnie swój fach, chcący i u- 
miejący pracować, poszukuje obowiązku od 
lipca 1893. Lewicki, Skierniewice. 2918 
Szwaczka poszukuje roboty w domu pry

watnym, może być na wieś. Hoża A« 78, 
m. 31.____________ •____________ 3579
Urzędnik jednej z wyższych instytucyj rzą- 
(Jdowych, młody, energiczny, obeznany z 
przepisami, poszukuje zarządu domem lub 
prowadzenia meldunków w zamian za nie
wielkie mieszkanie, do którego gotów dopła
cać. Oferty: Żórawia A» 8, mieszk. 19. 2746 
Z dyplomem wyższego zakładu naukowe

go, wydziału handlowego, dobremi świade- I 
ctwami i referencjami, szukam miejsca bu- | 
chaltera lub ajenta. Oferty: Kurjer Warsz. 
pod S. N. M._____________ 3517
Zdolna krawcowa chodzi do szycia po 60

kop. Wielka 4—8. 3602  
|p rubli i więcej otrzyma, kto da zajęcie 
lllmłodomu człowiekowi do kantoru lub fa
bryki w Warszawie, ze świadectwem trzykla- 
sowem i roczną praktyką w handlu win. Ła
skawe oferty „Proszącemu” przyjmuje Kur- 
jer.3622

b) Zaofiarowane.
roskonały fotograf (aparatur), mówiący po 
Umemiecku, z dobremi świadectwami, może 
mieć stałe miajsce w Rydze, w miesiącu mar
cu r. b. Adres; Fotografja L. Wyrzykow- 
skiego, Ryga._________________ 8410
introligator zdolny, korzystne warunki, na 
|prowincję. Zórawia 19, mieszk. 21, 375r

Kucharka, niernka pierwszeństwo, potrze- 
bna zaraz. Wspólna 16—8._____ 8613

■aagazyn „Stella" potrzebuje dobrej bieli- 
Iflźuiarki do koszul męzkich i damskich.— 
Marszałkowska 139. Tamże dowiedzieć się 
można o sklepie, który sprzedaje się na bar
dzo dogodnych warunkach. 3511
Na wyjazd do Kijowa potrzebna uzdolnio

na modystka do ubierania kapeluszy. Wia
domość: ul. Długa As 34, m. 21, od godz. 9-ej 
do 1-ej po poł. 3638

Potrzebny ślusarz do kas. Sprzedam dwie 
szaty wystawowe. Grzybowska 23, mecha
nik_____________3178_________________

Potrzebne zaraz panny do znaczenia i haf
tu. Przejazd 13—26. 3446

Potrzebny jest natychmiast pomocnik wy
kwalifikowany do interesu spedycyjnego.— 
Pierwszeństwo mają kandydaci obeznani z 

czynnościami komorowemi. Oferty z poda
niem curiculum vitae oraz kopje świadectw 
nadesłać proszę do domu bankierskiego Mar
kusa Gradstein w Częstochowie. 351r

Panna służąca posiadająca dobre świade
ctwa, znająca si^ na szyciu, znaleźć może w 
większym domu miejsce od 1-go marca. Wia

domość należy złożyć w kantorze niniejszego 
pisma pod wyrazem „Marzec B." 33OI 
Panna do szykowania kołnierzy potrzebna 

jest zaraz za dobrem wynagrodzeniem.— 
Aleksandija Aś 14, m. 12. 3367

PiOtrzebna panna uzdolniona do wykończa
nia kapeluszy męzkich. Ulica Elektoral

na As 9. 3128 
Potrzebne robotnice do fabryki gilz, do 

wstawiania mundsztuków, za dobrem wy
nagrodzeniem. Twarda A- 6.________ 3391
Potrzebne zaraz dziurkarki do bielizny.—

Krochmalna Ai 45, m. 45.  337 
Potrzebni są uczniowie do drukarni. Dani- 

łowiczowska 16. 8337

Potrzebna jest zdatna panna do haftu. Mar
szałkowska 145, in. 19. 3643

Potrzebna samodzielnie zarządzająca pra
cownią w magazynie mód. Pensja miesię
czna rs. 60. XV iadomość: Nalewki 15, w fa- 

bryce kapeluszy M. Friedberga,_____ 3287
praktykant, chrześcjanin, potrzebny jest do 
r domu handlowego jako przychodni, w wie
ku nie mniej lat 17, ładnie piszący, biegły w 
matematyce. Legitymacje konieczne. Oferty: 
Warszawskie biuro ogłoszeń, Wierzbowa 8, 
„Praktykant." 3493

Potrzebne są zaraz zdolne panny do ubie
rania kapeluszy. Karmelicka 4. 3434

Potrzebna panienka do sklepu spożywcze
go, obeznana z handlem i z dobremi świa
dectwami lub z rekomendacją. Wiadomość: 

Grzybowska 58, w sklepie. 3639 
potrzebny zaraz zupełnie zdolny i biegły 
r korespondent w językach niemieckim i fran
cuskim. Oferty dla J. Sz. złożyć w kantorze 
Kurjera z podaniem lat. 3569 
panny kompletnie zdolne potrzebne do pra- 
I cowni sukien. Przechodnia A« 1, mieszka- 
nia 9._____________________ 3573

Panna starsza, zdolna, potrzebna do maga
zynu strojów E. Białkiewicz, ulica Niecała 
12-______ ______________ 3541_____

Panna starsza, zdolna, potrzebna do maga
zynu strojów. Oferty proszę do Kurjera

Ą. Z;______ _______________ 8542________

Potrzebne podręczne do krawiecczyzny.— 
Tamka 19, m. 16. _________ 3543

Potrzebni są uczniowie do zakładu nożo
wnicze g o._ Di u ga Aś 5. 3518

potrzebny jest uczeń dobrej konduity do 
F składu aptecznego. Wiadomość: Nowy- 
Swiat Ai 7, mieszkania 16. Kandydaci zechcą 
się zgłaszać w niedzielę po południu, między 
godziną 5 a 7-nią,_______________ 8528

Potrzebne są dwie prasowaczki na wyjazd 
do Białegostoku. Wiadomość: ul. Nalewki

A« 18, u Chaima Jakobi. 3530

Potrzebne zdolne podręczne. Aleksandrja 
6, ni. 7. __________________ 3532

Potrzebne panny przyjemnej powierzcho
wności do szycia kapeluszy męzkich i sprze
daży sklepowej. Alarszałkowska 139, miesz

kania 8.______ 3533

Potrzebna młoda bona z krawiecożyzną, 
dobremi świadectwami. — Pierwszeństwo 
iziaelitka i freblówka. Aleja Jerozolimska37, 

mieszk. 2.______________________ 3615

Potrzebne podręczne do krawiecczyzny.—
Tamże mieszkanie dla kobiety. Bracha 8, 

m. 11. 3608

Potrzebna Jest uzdolniona osoba do repa
racji dywanów. Marszałkowska 97, miesz- 
kania 19. 3600

Pszczelarz potrzebny ze świadectwami-—
Nowo-Wielka As 7, w restauracji, u p. Du

szko^_________________ 3563
f otrzebna jest bona niernka do starszych 
i dzieci. Marszałkowska 121, m. 4. 3575
Robotnice lub robotnicy znajdą zajęcie w 

fabryce kapsli metalowych do butelek.— 
Chłodna 5._________________ 3465

Rządca domu potrzebny, kaucji rs. 500.—
Pensja 15 rs. Oferty pod lit. A. przyjmuje 

Kurjer.______________________ 3619

Subjekt felczerski uzdolniony potrzebny za
raz na prowincję. Złota 34, m. 3, od 4-oj do 
6-ej po południu. 3635 

r znytmacber specjalista znajdzie natych- 
Jmiastowo zajęcie. Nalewki 33, u Feigen- 
bauma.______________________3568

Uczeń potrzebny jest do terminu. Elekto- 
ralna 8, m. 1,_____________ 3471______

Uczeń zecerski potrzebny natychmiast do 
drukarni Jakóba Keltera, Rymarska 2.— 
Tamże potrzeba chłopca na posyłki. 3626 

Uczeń potrzebny. Wiadomość: zakład fei- 
czerski, Bielańska 9. 3590

Uczeń obznajmiony w handlu kolopjalnym 
potrzebny i ma pierwszeństwo. Stare-Mia- 
sto Ai 22, w sklopie. 3550

Wydaje się za dom zczepianie sukienek 
W dziecinnych. Leszno 26, m. 12. 3513

Zdolne panny do maszyny Whelera-Wilso- 
na znajdą stale zatrudnienie za dobrem wy
nagrodzeniem w pracowni koszul męzkich.— 

Zgoda 3, mieszkauia 15. 376r

Kupno i sprzedaż.
Akwarele, dywan, lustro niedrogo, papier 
AWatmana na arkusze. Warecka 10, miesz
kania 13,  _______________3612
nobłego ogniotrwałą używaną kasę sprze 
Udam tanio. Nowy-Świat 28—19. 3557
bardzo tanio sprzedają biżuterję złotą, sre- 

brną, pierścionki najnowszych fasonów z 
brylantami i prawdziwemi kolorowemi kamie
niami, para ślubnych obrączek złotych od rs. 
8 i t. d. Kupuję złoto, srebro, zamieniam na 
nowe. Przyjmuję wszelkie obstalunki podług 
najnowszych wymagań oraz reparacjo, złoce
nie, srebrzenie, wszystko wykonywam tanio, 
sumiennie.—Oraczewski jubiler, Nowy-Swiat 
As 36. 2747

11
HOg młody, pudel biały i ceter Gordon po- 
Uzostawione do sprzedania. Wiadomość; 
Lecznica dla zwierząt, Świętokrzyzka 31, do 
2-ej po poł. 3437
Desek topolowych półcalówek trzysta sztuk 

suchych jak pieprz, bez sęków, dwa łokcie 
szerokości, sześć i osiem długości; kamieni o- 
krąglaków średnich i granitowych kostko
wych na chodniki kilka sążni do sprzedania; 
stajnia na kilkadziesiąt sztoik ze strychem na 
siano do wynajęcia, a to w willi Józefinie, za 
rogatką Bolwederską, gdzie znane są w pię
knem położeniu, bo przy parku Cesarskim, le
tnie i zimowe lokale do wynajęcia. Wiado
mość na miejscu, u gospodarza, do godz. 11-ej 
zrana, ogrodnik wskaźo. 2737

Do sprzedania maszynka parowa o sile 
mechanicznej wyrównywającej '/4 siły ko- 
nia. Wiadomość: Wronia 73, m. 3. 3113

Dawne pasy polskie kto ma do zbycia, ku
pię, zapłacę dobrze. Oferty przyjmuje Kur

jer .Pasy/  _____________ S601

Co sprzedania 8 koni, dwie dorożki, dwo
je sani i wszelkie utensylja z powodu 
śmierci właściciela. Wielka 39. 371r

Trywańska 6, Suknia Hersego różowa 
Ł(peche), przód gazowy, rs. 50. Viel-or ze 
stanikiem pluszowym rs. 25. Wachlarz, białe 
pióra, rs. 30. Palto czarne wiosenne modne 
rs. 25, do sprzedania. Wiadomość od 3-ej 
do 6-ej. _________________ 3105

Encyklopedji Wielkiej Ilustrowanej 52 ze
szyty, z tych 48 ozdobnie oprawnych, do 
sprzedania za 20 rs. Tamże szesnastka l&nka- 

strówka z lufami Lepage’a, niklowana. Grzy
bowska 29, mieszk. 39. 3133
Fortepiany przerabiam, pianina reparuję. 
• strojenia przyjmuję z gwarancją. Nowy- 
Swiat 56.______________________ 2026

Fortepian wynajmuję miesięcznie, godzina
mi kopiejek 5, strojenia. Jerozolimska 84, 
Strzelecki. 2356

Fortepian wiedeński Kerna, mało używa- 
ITjiy, do sprzedania. Wspólna 4, m. 3. 3155 
Fortepian Hofera czarny, ton silny, sprze- 

dam. Wiejska 14, m. 21. 3112
Fortepian zagraniczny, dobry, z powodu 
r wyjazdu sprzedam. Chmielna 33, mieszka- 
nia 13.  2637

Fortepian Małeckiego prawie nowy sprze- 
dani. Piękna 44—7. 3564  

Jest do sprzedania kocz. Nowy-Swiat 25, 
w zakładzie kowalskim. 3472

Jest do sprzedania suka „St.-Bernard" z 
dwoma szczeniętami. Praga, ul. Wileńska 
At 845, m. 7, dom Markusa Lewi. Tamże for- 

tepian za niską cenę._______  3408

Jabłka wyborne deserowo od 2 rs. pud 
sprzedaje się codziennie od 9 do 12-ej. Ma
zowiecka 3. 3623

17 asy ogniotrwałe z zegarowym przyrządem 
halarmujące, ceny przystępne, jedvnie wyra- 
bia Sikorski, Marszałkowska A« 125. 1543
l/ostjum: nowa sukmana oryginalna chłop- 
Rsku, biała, do sprzedania za rs. 15. Nowo- 
grodzka 37—1. 3396

Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsza a EU 
Bohtego, Nowy-Świat 34. 2r

l/upię piston B. Wiadomość; Elektoralna 10, 
Ącukiernia.__________ 36'^5

Kredens zupełnie nowy sprzedam okołicino- 
ściowo. Marszałkowska 97a, m. 7, 3526

l/toby chciał sprzedać mundur gimnaąjum 
Rfilologicznego na ucznia lat 16, w dobrym 
stanie, raczy nadesłać adres do kiosku przy 
ul. Wilczej pod „Dla sieroty.” 3611

Kapię maszynę do rznięcia cukru. Oferty 
przyjmuje Kuijer Warszawski pod „Cu
kier/ 3598 

i; Ollie. Do sprzedania ogier sze-o oletni 
U gniady, ujeżdżony pod wierzch, oraz dwie 
klacze ftalowe, młode, zdatne do zaprzęgu 
lub wierzchu, ze wsi sprowadzone. Elektoral
na A? 32. 3413

Lustra na raty sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberberga, 
Rymarska 8, gdzie w wystawie napis: „na 

raty." 2578

Lustro konsolowe, meble do męzkiego poko
ju, meble czarne z aksamitem. Marszałkow
ska 111—5. 3525

Lustro i inne meble do sprzedania. Marszał
kowska 91, m. 16. 3595

Maszyna parowa wraz z kotłem rurowym 
stojącym, z fabryki Jbrning et San ter w 
Magdeburgu, o sile 4—5 koni, za przystępną 

cenę do sprzedania w Wolicj- pod Pruszko
wem, stacja kolei wiedeńskiej. Obejrzeć mo
żna na miejscu oraz zasięgnąć bliższych wia
domości w zarządzie mleczarni Płochocin w 
Warszawie, Gnojna Ai 11. 358r

Maszyna Singeru nożna, mało używana, z 
powodu wyjazdu do sprzedania tanio.— 
Marszałkowska 60, stróż w skażę.  3631 

Kf otory gazowe z angielskiej największej w 
ITIświeeie fabryki motorów gazowych „Otto" 
braci Krossley Limited, poleca po cenach do
tychczas niepraktykowanych biuro technicz
ne Juliusza Steinert, Włodzimierska 16. 2498



Nr 351JS

Kupię ćwiartkę loterji za rs. cztery. Wali- 
ców 13. Ohański 3116Suknia ślubna biała atłasowa, świeża, ta

nie. Złota 33, tn. 36. 3520 fif. agledo sprzedania w dobrym punkcie.—
InMarszałkowska 61. 3566

Pragnę przyjąć dziecko do piersi. Młynar
ska 35, m. 6.—Jankowska.  373r

3534

O klep dystrybucyj n o-nory tn bersko-spoży w-
Oczy do sprzedania. Krucza J6 26._____3630

', zaraz.— 
3447

Przechodząc z Podwala przez Miodową, 
ogród Krasiński, Nowolipki zgubiono ze
garek srebrny, z monogramem K. M. Upra

sza się znalazcy o odniosionie go za nagrodą 
na Podwale X° 4, do właścicielki domn. 3584

r klep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
vnia z powodu wyjazdu do Rosji, oddam za 
rs. 160; piekarz opłaca komorne. Wiadomość: 
Wronia 34, m. 31. 3544

W drukarni Kwjora warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c) owy 9). 3>O3BOJieHO ĘeHsyporo Bapniana 23 HsBapa (4 <J>eBpajia) 1893 r«
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy; Wacław Szymanowski • Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Poszukuje się kupna apteki z obrotem sześć 
do siedmiu tysięcy rubli. Interesowani ze- 
chcą się zgłaszać listownie do W-go Migdal- 

skiego, Żórawia 45.3255

SC et winny najlepszy, A. Stalińskiego. 
bryka, Hożą 46.—Skład Hoża 8.__ 31

szczęśliwy interes! Z powodu wyjazdu 
Owłaśeiciola do sprzedania kilkadziesiąt lat 
egzystująca dystrybucja z towarami piśtnien- 
nemi i galanterją. Targu dziennego 20—25 
rubli, kupujący może się przekonać. Wiado
mość: Biuro ogłoszeń Rajcbiuana i Spółki, 
Senatorska 26. 351r

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 4 lutego 1893 r.
  

nrzyjmuję obstalunki na aparaty gorzel- 
I nicze, oraz posiadam maszyny parowe, le
żące, używane, kotły parowe i kadzie za- 
cierne, parniki i rozerwoary do spirytusu. 
Ul. Dobra X» 54, róg Bednarskiej. — Hilary 
Kosiński.  374r

rmeryt mogący ulokować 2,500 rs. na fol- 
twarożek dwuwłókowy pod Warszawą, pier
wszy numer po Towarzystwie, może zarzą
dzać tymże, korzystając z mieszkania, wszel
kich produktów oraz procentu. Oferty: Kur- 
jer pod .Emeryt* 3527

Dom do sprzedania przy kolei, w mieście 
powiatowem, 3 godziny jazdy do Warsza
wy, z dużym ogrodem i zabudowaniami. Wi

dok 15, mieszkania 8, od 3—4-ej. 3131

Oklep spożywczo-dystrybucyjny sprzedaje 
Osię z powodu słabości właścicielki, w do
brym punkcie, przy fabrykach. Wiadomość w 
składzie węgli, Solna 15.3456

irki kwaszone w dobrym gatunku do 
Wiadomość: Kotzebue 10, u 

____3385
~  >. Fa- 

 46r_ 
aniczne do sprzedania. Chmiel- 

3458

poszukuję pokoju z obiadami, przy zacnej, 
I inteligentnej rodzinie. Oferty do kantoru 
pod .Rodzina.’ 3319

D tanino krzyżowe czarne do sprzedania.— 
f Elektoralna As 61, m. 3, od 9 do 1-ej. 3514

Kantor próśb J. Szoura, Maijańska X» 8. 
Prośby, tłómaczonia, przepisywanie. 2994

Dom na fabrykę do sprzedania za Wolską 
rogatką. Oferty pod tyt. .Fabryka’ przyj- 

muje Kurjer. 3580

Do sprzedania sklep spożywczy z powodu 
zmiany interesu. UL Zielna 15, w sklepi

ku. 370r 

Do sprzedania zaraz skład apteczny, po- 
łąotioay ze składem wód mineralnych, in
teres bardzo korzystny, renomowany. Wiado

mość w składzie aptecznym J. Wolmana w 
Włocławku. 362r

Dla przyzwoitej młodej osoby pomieszcze
nie, utrzymanie, fortepian. Ul. Szkolna 
8—16. 3642 

Fokój frontowy, osobny, może być z mebla
mi i stołowaniem. Elektoralna Jft 49, mie

szkania 7. 377r

Propinacja z gruntem, pastwiskiem i budo
wlami, pod Warszawą, do sprzedania. Wia
domość: Aleja Jerozolimska 70, mieszkania 4. 

do 10-ej zrana i od 3 do 5-ej po poi. 3415

Szczenięta rasy Gordon-ceter do sprzeda
nia. Ulica Nowosenatorska JS 9, mieszka
nia Jft 2. 3627

Ifinn Tysiąc sążni drzewa sosnowego su- 
yluUU.chego, przy stacji Włodawa, zaraz 
do sprzedania. Wiadomość w kancelarji hra- 
biów Zamoyskich, Rymarska 8.3591

Potrzebny jest zaraz wspólnik lub wspólni
czka do zakładu restauracyjnego z kapita

łem od rs. 400 do 500. Oferty składać w kan- 
torze Kurjera Warsz. pod lit. F. S. 3577

inf!0’ Panoszący interes odstąpię za 800 
IUU 0 rubli. Nowogrodzka 27, stróż wska- 
że. 3517 

Dla panienki pokój lub pomieszczenie, ca
łodzienne utrzymanie, konwersacja francu

ska, niemiecka, fortepian, Ulica Hortensja 
5—19. 3474

Potrzebny pośrednik do sprzedania interesu 
handlowego. Wiadomość: Hoża Jiś 38, mie
szkania 18. 3537

Są do sprzedania różne nowe powozy, kare
ty, landa, wykończone jaknajstaranniej, 

podług najnowszych fasonów, oraz 3 pary sa- 
ńek na wieś i do miasta, używany amerykan, 
brek i kareta mało używana, w cenie rs. 350. 
8 Erywańska. 3028

~J\ W Łodzi potrzebny pokój przy familji, 
fc/z całodziennem życiem dla ucznia. Oferty 
składać zaraz u szwajcara hotelu Polskiego 
w Łodzi. 3504

Fryzjerka czesze podług najświeższych 
żurnali i taifio: poszukuje dam na miesię
czne i jednorazowe czesanie. Grzybowska 5, 

w^podwórzu na dole. 3159

Fachowiec wykwalifikowany w Anglji po
szukuje wspólnika do korzystnego interesu 
z kapitałem do 5 tysięcy rubli. Śliska 30, 

m. 9, od 12—1-ej. 3521

rprzedam fortepian czarny za rs. 110. Mar- 
Oszałkowska Jft 120, mieszkania 12. 3163
St.-Bernard suka młoda do sprzedania. Ho- 

tel Paryski 11—3, u szwajcara. 3448

Zaraz potrzebuję 3 pokoje z kuchnią i przed
pokojem, z wszelkiemi wygodami, w środku 
miasta. Oferty: Kurjer Warszawski dla 

E. G.’  3193

Suknia balowa (lila) jedwabna, bardzo 
strojna, wcale nieużywana, ubrana pluszem 
haftowanym srebrem, za rs. 50. Bracka J& 20, 

mieszkania 2. 3617

Zakład cukierniczy wyrobiony, wielkie po
wodzenie mający, z powodu przedłużającą) 
się choroby właściciela do sprzedania. Wia

domość u rządcy, 43 Chmielna. 3184

oklep spożywczy do sprzedania tanio z po-
Owodu słabości. Dzielna 58. 3558

.______________________3588 

Z powodu wyjazdu do sprzedania sklep 
spożywczy. Solna Jl» 5.__________291r _

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia za
raz sklep z urządzeniem oraz wyprzedaż 
bielizny po cenie niżej kosztu. Elektoral

na 33. 3430

noszukuję dzierżawy apteki zaraz. Obrotu
1 1,000 — 1,500 rs. Oferty: Kurjer Warsz. 
K. M. S. 3570

Plac de sprzedania na Szmulowiźnie, przy 
ulicy Radzymińskiąj, łokci  8982. Wia
domość: ulica Gęsta 16, u portjera. 2748

Oo wynajęcia zaraz 4 pokoje zdatne na 
małą fabrykę. Wiadomość ul. Gęsia X« 30, 

w kantorze mebli giętych. 3435

l(vęgiel drzewny lipowy lub brzozo wy do 
W dy stylacji potrzebny. Oferty zaraz w księ
garni, Senatorska 32.3562

Pół sklepu przy magazynie mód do odstą
pienia zaraz na dogodnych warunkach z to
warem lub bez. Niecała 1. 3406

nokój umeblowany, usłnga, samowar, opał, 
Fdo wynąjęcia zaraz. Złota 34, m. 8. 3629
pokój—dwa, umeblowane, ładne, do wyna- 
T jęcia. Piękna 8, m. 7. 3565
pokój duży, ładnie umeblowany, z opałem, 
I usługą, dla kobiety inteligentnej, bardzo 
tanio. Widok X? 8, m. 1. 3177

poszukuję wozowni i stajni na dziesięć 
I koni. Oferty ,M. P.* Kurjer 3353

Tanio! Pomieszczenie dla dwóch kobiet, z 
całodziennem utrzymaniem. Ul. Chmielna 
12—13, od 10—2-ej.  3607

Umeblowane 3 pokoje, alkowa, kuchnia, 
do wynajęcia zaraz. Szpitalna 10, mieszka
nia 11.  3175

r przedaje się łóżka, kredens, stoły, krzesła, 
wmeble starożytne, obrazy. Krucza 23, mie
szkania 14. 3427

Rs. 2,500 potrzeba zaraz na majątek ziem
ski, 1-szy numer po Towarzystwie. Wiado- 
mość: Leszno 22, m. 3. 3515

Rs. 10,000 do 15,000 poszukuję lub wspólni- 
ka z kapitałem do b. intratnego i pewnego 
interesu. Oferty do Kurjera Warsz. pod lit. 

K. M. P.___________________  3589

Skład węgli do sprzedania. Ul. Nowolipki
Xs 98.______________________3172____

r klep spożywczy sprzedam za 140 rs. Dziel- 
Ona 33. 364r

Dobre dla fotografisty. Lokal po egzystu
jącej od lat 40 fotografii jest do wynajęcia 
od 1-go lipca w mieście gubernjalnem Pło

cku. Ul. Kolegjalna dom W-go Bogdana. 3423 
Do sprzedania sklep wiktuałów, 

Wiadomość: ul. Pawia M 78.

pokój do wynajęcia, z wspólnym przedpo- 
Ikojem. Orla 6, mieszkania 44, drugie pię
tro. 3582

Behle nowe i używane. Warszawska Sala 
licytacyjna, Marszałkowska 152, 1-sze 

piętro.______________ __________281_____
Bebłe z pięciu pokojów tanio do sprzeda

nia. Nowy-Świat 21, mieszk. 28. 3484

fUomana dobrze zrobiona, włosem wysłana, 
Wniodrogo do sprzedania. Elektoralna 23, 
fc. 19. 3597

■ Wróblewski i S-ka, zakład przewo- 
M.zowy, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy- 
Swiat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa
nia, przewóz mebli.____________ 3302_____
Dom rodzaj willi z ogrodem przy Alei Je

rozolimskiej X? 39, piętrowy, z suterenami 
i poddaszem, stajnią, wozownią, pokoi 15 
na parterze i piętrze, zdatny na mieszkanie 
prywatne, zakład przemysłowy lub na biu
ra, do wynajęcia od św, Jana 1893 r. Wia
domość na miejscu. 3470

Do wynajęcia zaraz, umeblowany po
kój, z przedpokojem i kuchnią. Ogro- 

dowa 30—3. 3136   
nuży salon, pokój, przedpokój, (od frontu, 
Usebody główne), do najęcia zaraz. Jerozo
limska 68—6, od 1-ej do 3-ej. 2933

o wynśdęcia mieszkanie wspólne dla ko
biety, także pianino na godziny. Wilcza 24, 

mieszkania 5. 2988

Do wynajęcia od 1 kwietnia: sklep; 5 po
koi, kuchnia, przedpokój i 2 pokoje, 2 alko

wy, kuchnia, przedpokój, na pierwszem pię
trze. Dom skanalizowany. Miodowa Jis 4. 3352

Zaraz pokój oddzielny, z meblami lub bez.
Ulica Hoża 34, od 9-ej do 10'/, i od 3-ej 

do 5-ej. 3204

60,000, 50,000, 20,000, 10,800, 10,000, 
AA),000, 5,500, 5,000, 4,000, 3,500, 3,000, 
2,500, 2,450, 2,000, 1,500, 1,000 rs., ulokuje 
na dobre hypoteki. Kantor komisowy, Nowo- 
senaterska 0, od 5 do 7-ej. 224r 
apteka w Wisznicy, gubernji siedleckiej, 
Ado sprzedania z powodu śmierci pierwsze- 
go właściciela.________________ 2720_____
Bufet z bilardem do wynajęcia każdego cza

su. Wilcza Xs 26. 3411

Do wynajęcia zaraz pokój duży, mogą być 
dwa z umeblowaniem lub bez. Podwale

X? 22, m. 20, pierwsze piętro. 3516

Od kwietnia 4 pokoje. Hoża 20, 1-e pię
tro.____________ _________ 3274

Od kwietnia 6 lub 7 pokojów. Hoża 21, 
3-e piętro, schody paradne. 3273

yupełna wyprzedaż wachlarzy paryskich po 
A cenie niżej kosztu. Skład płótna i gotowej 
bielizny, Miodowa 10.208r

Interesu Iwindl. imajątk. 
apteki z obrotem 3,000 rs. lub większej 
Adzierżawy poszukuje W-ny Kuciński, Sta- 
re-Miasto, apteka. 3620

A Sumy hypoteczne ziemskie kupuję. Mar- 
,szałkowska 94, m. 28. 3099

Poszukuję zaraz pokoju o dwóch oknach, 
z przedpokojem lub dwa mniejszych, od
dzielne wejście, parter lub pierwsze piętro, w 

pobliżu placu Teatralnego. Oferty „N. T." 
Kurjer.______________________ 3522_____
Potrzebne zaraz umeblowane mieszkanie, 

(4—5 pokoi z kuchnią i wodociągiem), na 
parę miesięcy. Oferty proszę złożyć na Trę
backą 15, u szwajcara.3524

Dwa śpichrze obszerno, na stacji towarowej ' 7 zarządem domu większego sklep spo- 
kolei wiedeńskiej (komunikacja szynowa > Ażywczo-dystrybncyjny zaraz do odstąpie- 
z koleją), do sprzedania lub wynajęcia. Wia- nia. Wiadomość u rządcy domu X» 47, Nowo- 

domość: Wielka 49, mieszkania 3. 3483 ' lipie. 3588_______
Dom do sprzedania, na dobrych warunkach.

Tamże i fortepian za rs. 30. Pańska X» 42,
m. 1. 3551

1/olonja Osiny lit C. Ę., 31 morgów, bu- 
lldynki gospodarskie, inwentarz żywy i mar
twy, dom mieszkalny, położona od stacji kolei 
Nowo-Mińsk 3 wiorsty, do sprzedania. Wia
domość u właściciela na miejscu lub listo
wnie: Nowo-Mińsk G. F. poste-restante. 3234 
Korzystny interes z małym kapitałem od

stąpię. Krakowskie-Przedmieście 69, m. 3, 
od 5—7-ej.3624

Spokoje, przedpokój, kuchnia i waterklo- 
zet, z wszelkiemi wygodami, od 1 kwietnia. 
Aleja Jerozolimska X° 25._______ 3549

Ł ciiicftieiUa rozmaite*

Akuszerka Sobieska przyjmuje osoby spo
dziewające się słabości, bez meldunku. Ce« 
ny uizkie. Wspólna 25. 2503 

Akuszerka Karpińska przyjmuje panie na 
słabość lub na kurację, bez legitymacji, a 
umieszczeniem dziecka od 15 rubli. Elekto

ralna 19. 1373
Wypożyczam na bale, weselami wię- 

A/ksze zebrania: lampy, żyrandole, świe
czniki, kandelabry i całe zastawy, ze szkła i 
porcelany, oraz noże, widelce platerowane i 
w czarnej oprawie, łyżeczki, łyżki i bieliznę 
stołową. Magazyn lamp, szkła i porcelany 
Franciszka Kozłowskiego, Rymarska Jft 7, róg 
Leszna. 2291

Suknia 3 godziny użyta, dla osoby dobrej 
tuszy, wysokiej, bardzo elegancka, z jedwa
bnym stanikiem, bogato złotem wyszyta, za 

25 rs. Ulica Wilcza M 28, m. 15, od 10 do 
Aej po południu. 3610

Tanio sprzedam kanapkę, materac włosiany 
3-poduszkowy. Ulica Śliska M12, tapi
cer,, _______________________ 3292_____

“Tanio sprzedam szafy, łóżka. Pańska 18, 
I m. 18, u stolarza.3616

asydlarnia do sprzedania. Wiadomość w 
Iflrestauracji Mokiejewskiego, Marszałków- 
ska X« 63, róg Pięknej. 2660 
Magle do sprzedania w dobrym punkcie i 
„Iw dobrym stanie. Waliców J4 13. 3107

ianino ozdobne Jastrzębskiego do sprzeda- 
nia. Swiętokrzyzka 25, m. 18. 3618
>ą do sprzedania dwie świeże suknie, biała 
iwełniana i żółta fularowa. Wiadomość: ul. 
bmielna 62, mieszkania X? 21. 3208

rprzedam tanio urządzenie sklepowe no- 
ywo. Kościelna 12, stróż wskaże. 3555 
rprzedam tanio urządzenie sklepowe, zo- 
Ugar hronzowy rs. 65, stół kancelaryjny 
wielki rs. 20, pudel czarny 8, obrazy olejne, 
albumy architektury rs. 500, dubeltówkę.— 
Od 10—12-ej, od 3—5-ej. Ulica Nowowielka 
4—5. 3552________
Suknia paryska biała, nowa, brokatolowa, 

ozdobiona piórami, dżetami i kamieniami, 
do sprzedania. Niecała 7, fabryka kwiatów 
Łapińskiej. 3634

Pianista przyjmuje zamówienia na wie
czorki tańcujące. Szkolna 1—14. Godz. 
rano 10—12, 4—6 po poł. 3554

Słowiańskich imion tak obecnie rozpo
wszechnionych, najściślejsze „calendarium," 

zamieszcza tegoroczny „Kalendarz War
szawski’ za kop. 50, We wszystkich księ
garniach i_na Kotzebue 2. 2188

Oczę kroju francuzkiego, oraz dopasowywa
nia i szycia—sumiennie i zrozumiale. Złotą 
16, mieszk. 20. 3534 

w gubiono przejeżdżając z Jerozolimskiej na 
^Bielańską i Nowolipie zegarek złoty, dam- 
ski, o dwóch kopertach, z monogramem A.H., 
fabryki „Calome Robert" X? 459303. Zwraca
jąc uwagę pp. zegarmistrzów na powyższe 
dane, uprasza się znalazcę o zwrót na Jerozo
limską X» 21, mieszkania 14, za nagrodą rs. 
piętnaście. 3538 
^aginął kosz znaczony P- M. z 15-ma ko- 
Aszulami męzkiemi i lutego wieczorem z 
furgonu, w przejeździe z Chmielnej na Długą. 
Ktoby udzielił wiadomości do pralni Matyldy: 
Chmielna 16, otrzyma sowitą nagrodę. 3546
X\ Charakterystyczne świeżuteńkie ko- 
-/stjumy, domina czarne i kolorowe. 182r

X\ Pąszki, okrycia, suknie balowe, wynaj- 
/muje po najprzystępniejszych cenach, Far- 

biarnia, Bednarska 21, parter. 182r

Potrzebny kapitał rs. 1,200, zyski znaczne, 
przy prędkiom wycofaniu kapitału. Oferty 
z adresem: Kurjer Warsz. „Zysk 1200.” 3632 
ralnia korzystna do sprzedania zaraz.— 
Tamka M 48. 3596
s.~12,ÓÓ0 do ulokowania-na dom, na pier 
wszy numer hypoteki po Towarzystwie, na 

7 procent; może być udzielona mniejsza suma. 
Wiadomość: Śliska 46, mieszk. X° 9. 3553

Dnia 2-go t m., około godziny 2-ej po połu
dniu uroniłem, albo w aptece przy placu 
Teatralnym, lub też przed apteką, pi gilares 

z pieniędzmi mniej więcej 400 rubli, nadto 
były tam inne papiery, jak paszport, kwity 
na opłacone podatki i inne. Sumienny zna
lazca raczy zwrócić pugilares, papiery i pie
niądze pod adresom: Jan Szczepkowski, ulica 
Hoża X« 7, za wynagrodzeniem o ile zażąda, 
może nawet sam wynagrodzenie stosowno 
zatrzymać.______ _____________ 3559

Dla handli win i dystylatorów poleca b. ta
nio drobny cukier lodowaty. Fabryka cu
kierków: ul. Ptasia X!6. H. F. Flatt. 3571

Kocioł’ zechce zgłosić się do kantorn Kur- 
jeja po żądaną ofertę—złożoną 27j. m. 3576 

Mężatka ze świeżym, obfitym pokarmem, 
"Iżyczy przyjąć dziecię do piersi. Wolność 
11, mieszkania 32.  3519 
Marszałkowska 117. Exsiccator niszczy 

grzybek, osusza wilgoć, broszura bezpła
tna^— Ritter.  40304  
nbiady prywatne. Nowy-Świat X? 16, mie- 
Uszkania 36. 3414  
F'Hianista! Przyjmuje zamówienia na wieczo

ry tańcujące. Leszno 89, m. 7. 2749

Przed paru dniami zginął piesek mops, z 
nieobciętemi uszami, wabi się Bobek, bez 
obróżki. Znalazca będzie wynagrodzony i u- 

piasza się odprowadzić na ulicę Piękną X? 23, 
mieszkania X* 1. 3171

ianista grywa na wieczorach. Nowy-Świat 
A 33, m. 12. 3412_____

Pozostawiono w sankach 1 lutego w prze- 
jeżdzie ze Szpitalnej do teatru Wielkiego 

woreczek pluszowy, zawierający chustkę i 
lornetkę Petitpierre. Znalazca zechce zwró
cić za nagrodą. Chmielna 16, m. 5. 3545


